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309 m iliardów złotych Truman - komiwo,iażer ! .1brykantów broni - d0 fran­
cuskiego chłop.a : - Traktorów Llkurat u n3s zabu.kło, ale­
może!my wam dostarczyć tyd1 nowoc:r~snych maszyn na 
kredyt lub za g!llówkt;. 

na zwiększenie produkcji w przemyśle, wzrost gospodarki 
rolnej, rozbudowę komunikacji i _po~tów, na k~lt'!rę 

i sztukę dla mas pracujących Polski - przew1du1e . . 
N ar 0 d 0 -w= y Pl a n G 0 spod arc z y Delegaci. ~zq.du Kuom:~t?ngu 

. . . U d R o zgłos1b się w Pekinu~ 61-sze pos1edzen1e Se1mu stawo awcze~o I jw kwaterze głównc 1 wojsk ludowych 
Następne pos ied .~~nie S~j- LONDYN (PAP.). Jak donoln'kowań ,; delc-uta!11l Komu WARSZAWA (PAP). - Po I Ob radom fi l posiedzenia Sr j- zroznicowania asortymeatu. 

Udział eksportu węgla bę­
dzie nadal poważny, powięk­
szy się eksport nadwyżek rol 
niczo - spożywczych. Za;,pa­
trzenie w urządzen i a in westy 
cyjne zapewniają umowy ze 
Zw. Radzieckim i Czecho~ło­
wacją, a także dostawy ?e 
Szwecji, Anglii, Francji. Bel­
gii, Holandii i Szwajcarii. 

- j d b · s j JLU Ustawodawr·zel:(o RP prz.-. szczegoło"'.e e llCte, e m worl niczyl Marszałek Sejmu Ko 
jednomyślnie uchwallł rzą,dowy walski. 'Na posiedzenie przyby-
11rojekt ustawy Ekarbowej i pre E przedstawidele Rządu z wi. 
Uminarza. budżetowego na rok cepremierem Ko~yckim na 
1949. Debata. dała wyraz szyb czele. 
k1emu rozwojov.i Ludowego Pań 
1twa. na. wszystkich odcinkach 
tycia publicznego. 

W dniu wczorajszym plenum 
Sejmu omówiło Narodowy Plan 
Gospodarczy na rok 194.9, oraz 
'\\•yslucha.ło odpowiedzi ministra 
Spraw Zagranicznych tow. Zyg_ 
munta. Modzelewskiego na. in· 
tcr;:ielacj! posłó·YI' w sprawie 
••raowy repatriacyjnej z Tran. 
cją,. 

W imieniu ko:nis,ii planu go­
f'poJ11rc zcgo pos. Rapaczyński 
(PL:PR) w:vgło~ił obszerny refc. 
rat generalny o planie na 
rok birż~<·y. 

Przecfatawiając Izbie zasadni 
cze wytyczne Planu na rok 19rn 
po~eł ·R~pacz_,·ński podaje, że . w 
prze mvśle nastąpi w roku bie­
żąc·~-m' ila1'•1.P pnważne pon'ięk. 
sz<>nie prnc1ukl'ji. 

641 miln. dolarów 
wyniesie pfan 

importu 
Plan imp()rtu na rok bież . 

wyraża się sumą 641 mil. do 
larów, z czego artykuły lnwe 
stycyjne stanowią 22 proc. 

Przemysł J>aństwowy surowce i materiały pomocni­
cze 68 proc. oraz artykuły 

Planowana wartość produkrji Na inwestycje w przemyśle u. konsumcyjne - 10 proc. t.ą· 
r•nemy~lu pa1!.•twowe!::o vrynio- społeczni~nym przeznacza się czna. wartość eksportu wyni~ 
~ie 12 miliardów 958 mi1iohów :!.!8,6 m1llarda. zł. sie 662 mil. dolarów, z czeg<J 
złotych wedtng cen z ]!)37 roku W bndown!ctwie puemyal?- na surowce i materiały porno 
i "·zrośnie o 26 prorrnt w po. "ym, na ktt1re przeznacza s1~ cnicze przypada 63 proc., na 
rf.wnaniu z planem roku uhieg· 39 miliardów zł„ położony bę. artykuły konsumcyjne 32 pro 
ł~;:o. c,zie na~i~k n 1 za"tępowani~ cent oraz na inne artykuty·-
W~zystko wska.zuje na. to, że przestrz3łych urządzeń nowymi, 5 proc. 

plan tegoroczny będzie przekro. na rozbudowę budynków .i hal 
C:tony i że będzie wykonane po· fabrycznych, magazynów itp. Planowy system 
rtawione przez Kongres Zjedna NA BUDOWĘ NOWYCH oszczędzania 
c:ze11iowy Partii Robotniczych ELEK'l'ROWNI, KOPALŃ, ZA 
zadanie wykonan'a planu 3.1et- KŁADOW CH."EM:ICZNYOH, W WYNIKU ZWIĘKSZE· 
nie~o w ciągu 9-10 miesi~cy. ROZBUDOWĘ ISTNIEJĄ· NIA PRODUKCJI I WPRO· 

l;a ,1poważntejszy udział w CYCH HUT I BUDOWĘ NO. WADZENIA PLANOWEGO 
ogólnej wa.rtości produkcji wy. WEJ WIELKIEJ HUTY ,OD· SYSTEMU OSZCZĘDZANIA 
kazuje hutnictwo, natomiast naj BUDOWĘ T ABRYY.I MASZYN DOCHOD NARODOWY 0-

. · łu I TURBIN ORAZ BUDO~ SIĄGNIE W R. B. WYSO-
powaznlejszy wzrost udz1a - NOWEJ CEMENTOWNI, - KOSC 20,6 MILIARDA Zł... przem~ly kom;11mcy~ne z wló-
kienniczym na czele. '.PRZEZNACZONE ZOSTANĄ PRZEDW<?JENNYCH. . 

t'o1vstanie szereg now~-~h za_ SUMY OD '100 MILIONOW DO ~astępn~e poseł Ral?acz;v~-
kladÓ"' proilukcyj1i.>ch i podej· 2 l\\lLIARDOW NA K/\7.DY ski ?mowił plan. w dz1edzi~1e 
ruiem.v nowe rodw1·e prodnkeji OBJEKT OSOBNO. oświaty, . szkolnict:na, ku! ,u: 

Państwo Ludowe 
wvsoko podn;esie produkcję rolniczą 

preliminuiąc miliardy złotych 
na pomoc chłopom 

Plan tegoroczny ' po ra:z pierw śltEDNIM ODDZIAŁYWANIU 
ezy ujmuje podstawy goapoda.r_ PAŃSTWA. 
ki upowszechnionej w rolnictw•e Na I lipca b. r. czynnych hę 
Naczelnym dążeniem jest. zwięk dzic w rolnictwie 15.500 trakto· 
r.zeuic produkcyjności i to wa ro- rów. Pod zbiór w 1949 r. zużyje 
""l•śri w Państw.nvych Gospoda1· się łączn:e przeszło I rn'!ion 
stwr.ch l\.olnych, k tó re jrJno. ton nawozów. czyli o 80 proc. 
cześnie ma,ią, prL'ldować w krze- więcej. niż przed wojną. 
wieniu postępu rolni czego. W DZIEDZINIE KOMUr '. -
Zwyżkowe kształtować się· KACJI prowadzone będą da lsze 

b~:d.zie również produkcja indy_ roboty w zakresie odbudowy s ·e 
v.:1~11alnych go~podarst_w chłop· ci kolejowej l dróg. Roboty tc­
~ i:ich, do czeg~ "'. duz.vm ~to 11. potrwają do ko11ca planu 6-let. 
i.rn prz~czym ~ię ~kuteczn11 oiego. 
pc•moc Panstwa. Na c z oło inwestycji w komu-

Pomoc ta. wyniesie około 14 nikacji wysuwają się roboty na 
miliardów zł. Tras 'e W-Z i na nowej Marszał 

W TYCH WA.RUNKACH kowsk iej w Warszawie. oraz bu 
UWZGLĘDNIONY W PLANIE dowa drog i, ł ą czącej Gdańsk z 
W7.l=tOST PF,ODUF.CJI w no- Gdynią . 
SPODARSTWACH CHJ.OPS. Wchod z' my równ i eż, kon tynu-
KICH NIE JEST TYLKO uje swe wywody pos. Rapa czyń 
:PRZEWIDYWANIEM, ALE ski - w okres ROZBUDOWY 
.POSIADA PODSTAWY W PO- PORTOW. 

Budownictwo 
W BUDOWNICTWIE zas toso zakresie rozwoju uspolccznone­

wa no po raz Jl:erwszy podział go aparatu handlowego. 
na budown'ctwo prodl! kcy jne I Oprócz handlu państwowego 
nieprodu kcyjne - glównie m:t-· - obję to również planem apa-
t zkaniowe. . rat spółd z ielczy i samorządowy. 

Budownk two nkp.rorlu kcy jn.e Hurt u społeczniony zwiększy 

ry, sztuki, zdrowia i optf')k! 
społecznej. 
Ogółem na cele socjalne 

i kultura.lne pneznacza się 
w budżecie i planie lnwe,.;ty­
cy,lnym 129 milia.rdów 7.1. 

W końcowej części :1rz.,.m~ 
wienia, referent generalny 
przedstawia zasadniczą l>udo­
wę ogólnego planu fin'.lnsowe 
go państwa, który zawi~ra się 
w kwocie ok. 800 ml.'la.rt!ów 
zł. Po stronie dochodów 74 ,l 
proc. stanowi ą środki .1k•1mu 
lowane w budżecie pań.; 

0'. Wc)­
wym, jak dochody bieżące, 
majątkowe. wpłaty przedsię­
biorstw, amortyzacja przed­
siębiorstw, lokaty inwestycyj­
ne i inne. 
Nawiązując do uchwały Ra 

dy Minist,rów w sprawie pla­
nowego syste mu oszczedzania 
mówca podkreśla, że jest on 
iednym z istotnych warun­
ków realizacji planu gospo­
darczego. 

• * • 
Ze środków limitowanych (bu­

dżetu i kredytów bankowych) 
przeznacza się w planie tegorocz 
nyrn 290 miliardów zł. na inwe 
stycje. Dochodzi do tego ok. 19 
mil'ardów ze środków własnych 
samorządu, spóldzielczoki, ln­
styhrcji f organizacji społecz­
nych i zawodowych. ŁĄCZNA 
SUMA ZATEM SlęG/\ 309 Ml 
LIAIWOW ZŁ. NIE LICZĄC t>O 
PRAWEK WNIESIONYCH 
PRZEZ KOMISJę. 

• * • 

mu Ustawodawcz~~o odbę- si z Na.nkinu a.gencja Reute- nistycznej Partii Chm. 
dzie się w dniu 'I kw il: tn ~ a J ra, do Pekinu przybyła dC"ll'· . Rokow;inla. te t'07.1>or:wn9 .lą 
1949 r. o godz. 10-eJ rano. gacja rządu Kuomintangu do S1 <' 1 kwiclma br. 

•• i'W" tsri\.„„ .... _IClllCl __ 

Polska Ludowa gwarantuje 
wszystkim swym synom pra~ę i opiekę 
l'ow. min. Modzelewski odpowiada na interpelacje posłów 

w sprawie umowy repatriacyjnej z Francją 
nocnych zagłębiach Francji. Omawiając szykany władz 
Zmieniła się jednak sytu- francuskich wobec Polaków w 

acja w Polsce, która przestała sprawie udzielania wiz, pod­
być krajem eksportuj ącym si kreślając zagadnienie stosun­
łę roboczą, a stała się dla mas ków handlowych między Pol­
pracujących ojczyzną, gwaran ską a Francją i wskazując na 
tującą im u siebie pracę i drastyczne momenty, wy­
chleb. Toteż zostały zawarte tworzone przez ustosunkowa­
kolejno dwie umowy o repa- nie się rządu francuskiego do 
triacji między Polską i Fran- kra.jów demokracji ludowej, 
cją, a mianowicie w roku 1947 - min. Modzelewski konklu:. 
i 1948. duje: 
Już we wrześniu roku ubie Powstaje pytanie, jakie jest 

głego ambasada RP w Paryżu tło ogólne tych powiedziałbym 
domagała się przedłużenia na co najmniej zgrzytów w sto-
1949 .r. umowy z 1948 r. Po sunkach Fra.ncji do Polski? 
kilkumiesięcznym z.wlekaniu Zródłem tego · jest ' coraz 
rząd francuski :formalnie od- mocniejsze przeciwstawienie 

Wysok'i Sejmie! mówił przedłużenia, lub za- się w ostatnim• okresle rządu 
Uzasadniony niepokój całe- warcia nowej umowy. Moty- francuskiego tym pozycjom 

go społeczeństwa, wywołany wy podane przez rząd fran- politycznym Francji, jakie za.i 
niechęcią rządu francuskiego cuski były następują<:e: mowała ona w okresie walk o 
do odnowienia umowy repa- a) Istnieje Ju:i: stan normal- wyzwolenie i bez.pośrednio po 
triacyjnej z Polską, względnie ny i ka:i:dy obywatel polski mo wyzwoleniu, w wyniku czego 
zawarcia umowy dostosowa- ie wrace.ć indywidualnie do nastąpiła ewolucja stanowiska 
nej do dzisiejszych warun- Polski. rządu Francji do zagadnienia 
ków, znalazł wyraz w inter- b) Komunikacja kolejowa niemieckiego i tego wszystkie 
pelacji, na którą mam dziś przez Francję, Niemcy 1 Cze- go, co się za tym zagadi~-
zaszczyt odpowiedzieć. chosłowację Jest równie:i: nor- niem kryje. 
Już na wstępie chciałbym malna (Orient - Express), od· 

jednak zaznaczyć, że sprawa pada wobec tego potrneba or­
repatriacji robotn ików pol- ganizowania zbiorowych tran 
skich z Francji jest tylko fra- sportów. 
gmentem stosunków polsko - Rząd polski wysłał rządowi 
francuskich. Toteż dla wy- francuskiemu odpowiedź. w 
jaśnienia tej sprawy nie od której stwierdza, że: 
rzeczy będzie poruszyć i inne 1 Umowy powojenne o re 
zagadnienia. patriacjl opierały się za 

Dzieje pobytu wielkiej rze- sadnlczo na obowią.zująeej kon 
szy robotników polskich we wencji z 1919 ·r. 
Francji są dość długie. Sięga- 2 Nienormalnym stanem 
ją one okresu po pierwszej j~st okupacja Niemiec 
wojnie światowej . Jak wiado- przez aljantów, którędy wszel 
mo w okresie tym rząd francu !\.ie transporty z Francji mu­
ski wskutek wielkich zni- szą przejeżdżać tranzytem, a 
szczet'l dokonanych przez woj uzyskanie wir. przejazdowych 
nę 1914-1918 roku na tery- na indywidualne przejazdy z 
torium Francji zwrócił się do Permit Office przy braku zor 
rządu polsh'iego o pomoc w po ganizowanej reem igracji jest 
st aci siły roboczej. ówczesne rzeczą praktycznie n i e)'Ilożli­
rządy polskie skwapliwie pod wą. 
chwyciły propozycję francu- Dla charakterystyki ogól­
ską i zagwarantowały Francji nego klimatu rozmów na te­
prawo do zorganizowanej mat repatriacji możn~ przyto 
kampanii rekrutacyjne) na te czyć taki fakt . Nie wszyscy 
renie Polski i wśród górników zgłoszeni w 1948 r . reemigran 
polskich w Westfali i. ci mogli wyjechać, wobec te-

W wyniku rozmów na ten go francuskie M. S. Z. formal 
temat została zawarta 3 wrze ną notą zobowiązało się wy­
śnia 1919 r . specjalna konwen puścić w styczniu 1949 r . dwa 
cja polsko _ francuska zare- dodatkowe pociągi. Na krótko 
jestrowana w Lidze Narodów. przed wyjazdem pierwszego 

Art. 6 tej konwencji wy- pociągu władze francuskie in­
raźnie mówi, że „żadne spe- ną notą cofnęły swoje przyrze 
cjalne pozwolenie nie będzie czenie w wyniku czego 700 o­
wymagane przy wyjeździe z sób, w tym spora liczba dzie­
kraju zamieszkania. od robot- ci, pozostało w bardzo cięż­
ników obco.kra.jowców. ani od kich warunkach. 
ich rodzin, w chwili ich po- Przechodząc do omówienia 
wrotu do krajów pochodze- ostatnich wydarzeń we Fran­
nia". cji, min. Modzelewski stwier-

Mówi~ o tym, gdyż e­
wolu~ja w tej sprawie stała 
się przyczyną, że odnowienie 
układu o sojuszu Polski z 
Francją nie doszło do skutku. 

W dalszym. ciągu swego prze­
mówienia min. Modzrlew•ki 
przechodzi do annlizy politycz_ 
n<'.~ ~ytuncji we Francji i wyni· 
kaJącei;o stąd stosunku rzą ilu 
fm nru•kiego do Polski. 

Pragnienie pokOJU tltWi glęl1o 
ko w sercach ~zystkich pro· 
stych ludzi. Zdecydowanie po_ 
kojowa polityka Zwiazku Ra· 
ll-:iecklcgo, z kt5rą rzą.'d polski 
całkowicie sit solidaryzuje, da-
je najpełniejszy wyraz tym 
pragnieniom i znajduje od· 
dtwięk w jak najszerszych 
masach na całym świeci'e. 

Wyrazem nienawiści do pla_ 
nów nowej agresji jest cora,z 
bardziej potężnieją.cy ruch na 
rzecz trwaJego Pokoju. 

DLATEGO WIERZYMY, tE 
ZNAJDĄ l!!IĘ POKOJOVlil 
C~YNNIKI, KTORE WPŁYNĄ 
NA BIEG SPRAW, TAK, ABY 
ZkMIARY PODtEGAOZY WO 
JENNYCH ZOSTAŁY PO· 
KRlrtżOWANE I ABY I NA 
'l'YM ODCINKU, NA ODCIN. 
KU STOSUNKOW POLSKO -
FRANCUSKICH ZAP ANO WA 
r,y NORMY, SŁUżĄCE BEZ­
l'OśREDNIO I POSREDNIO 

Art. 10 w przewidywani.u, dza: 
że mogą zajść zmiany na ryn Wiele 
kach obu krajów, postanawia gromny 
konsultację obu rzadów celem śmierci 

DOBRU OBYDWU NARODóW, 
niepokoju budzi o- ABY ZAPANOWAŁ KLIMAT 

wzrost wypadkóv. obejmuje w 40 proc. obiekty no swe obroty o 48 proc. detal o 
we. Znaczny wzrost planowa· 52 proc. Sieć placówek hurtu 
11y~h f!a~ład~w na budowę miesz uspołeczn ionego wzroś n ' e o 40 
kan wrąze s•r przede wszystk:m proc„ w deta lu zaś o 36 r ·oc. 
z ko~iec~no~cią zapewnienia, m!e Położy s i ę dulfy nacisk na 
szkan g.ornikom - s7:czegolnle rozwój handlu mięsnego i ryb­
powra~aiącym z Fran_CJI - oraz nego, co jednak połączone iest 
~o~otn•kom szeregu rnnych ga- z trudności ~ mi i kosztam' inwe-

PO OBSZERNEJ OYSKU· dostosowania. spraw emigracji ulegają 
SJI USTAWA O NARODO· clo potrzeb chwili. Francji. 

i kalectwa. którym PRZYJAtNI I WSPOŁPUCY 
polscy górnicy we K'fóREJ OBYDWA NARODY 

SŁUSZNIE TAK BARDZO 
PliGNĄ, A KTóRY, NIE MA 
CO DO TEGO żADNYCH 

WĄTPLIWOśCI BYŁBY CEN· 
ł\YM WKŁADEM DO UTRWA. ~zr prz~myslu. . styc ji chłodn i c z ych. 

Zgodnie. z polityką R~ądu , W handlu zagranicznym i-
tlan stawia poważne zadania w dziemy w. kierunku dalszego 

WYM PLANIE GOSPODAR· W zorganizowany spooób Rząd polski czeka obecnie 
CZYM WRAZ Z REZOLU· wyjechało z Polski setki ty- na odpowiedź rządu francu­
CJAMI. ZOSTAŁA PRzy RU sięcy robotników. skiego, któremu wyraził swo­
RZLIWYCH OKLASl{ACH Nie p1>trzebuję chyba doda- je głębokie zaniepokojenie, 
CAŁEJ IZBY. UCHWALI)- wać, że ich to rękoma odbudo prosząc o zakomunikowanie, 
NA JEDNOMYSLNIE W wano du:i:ą część zniszczeń i jakie środki podjęte będą w 
DRUGIM, A NASTĘPNrnj doprowadzono do wysokiego celu usuniecia teJto stam· „:ze- LENIA POKOJU W EUROPU' 
TRZECIM CZYTANIU~ stanu wydobycie wula w Dól czy. I N'A CAŁYM śWIECIE. 



Pierre Dalx. 
,,,,,,, ..•.•.••...••.•.• „ •• „.„.„ .... „ ..•• „ •••.••..• 
redaktor naczelny ,,lettres Franco/ses" 

300 milionów zgłoszeń 
Na grę podżegaczy wo.Jen- imperialistycznymi a kolonia- wych o nazwiska.eh manych 

nych masy ludowe dają zdecy mi. w dziedzinie literatury, sztu-
dowaną cdpowiedż: . kl i polityki. 

kich miast włoskich, reprezen 
tujący PonaG 20 miHonów 
Włochów. 

W ei-,.,gu niespełna miesiąca Dążenia podżegaczy wojen- W Paryżu w końcu tego ty 
komitety przygotowawcze do nych natrafiają jednak na godnia nastą.pi otwarcie wiei- Komitet przygotowawczy, 
f • t b przeszkody nawet w Stanach 1 któremu przewodniczy profe-
. w1a owego Kongresu O rony ZJ"ednoczonych. ""wi'adczy 0 kiego Zja.zdu Przedstawiciel J 11 . t 
P I j j •- ł d " M 'li k j ł sor o 10 , otrzymuje masę o t0 u zarc eswowa y pona tym m. in. deklaracJ·a gu ber- ys Fra.ncus ie, zwo anego t 1 . 
300 milionów. zgłoszeń! z inicjatywy krajowego zw:ąz e egramow ze wszystkich czę 

Fakt ten stanowi dziś najdo natora Nowego Jorku, De- ku Intelektualistów i Konfe- ści świata, z Burmy, z Ylet-
weya, który "~"J'aśnil, że nie n~m11 (skąd ''"'łynął akces 

niośleJS'.te wydarzenie w tyciu ~J deracji Pracowników Intel~- ~ .. „ 
i d może zakazać zwołania kraj0- stowarzyszteń reprezentują-

m ę zyna.rodowym. wego Kongresu Intelektu~. 11' - ktualnych. W tym samym cza h l' • 
M · ł ł s. I d ., cyc 11 mi 10now rr:ieszkań-

usia on wywo ac: nie a a stów pon'eważ było by to sie lekarze francuscy obra- . k . ) 
zamieszanie w obozie imperia dować będą w sprawie poko- cow tego raiJU • od wielkich 
listycznym, czego dowodem sprzeczne z z.asadami demo- ju i dwie te manifestacje uwa organizacji Wolnych Chin, z 
jest m. in. odmowa wydania kratycznymi, do których przy żać można za rodzaj francu- Costa Rica, z Mongolii Zf'­
w'z licznym osobistościom, wiązani są Amerykanie. Fakt, skiego preludium do Swiaf,o- wnętrmej, z Meksyku, pod­
które zamierzały udać się na że ten rywal Trumana, pobi- wego Kongresu Pokoju. Z~ro l'zas gdy w Paryżu prości lu­
krajowy Kongres Pokoju w ty w wyborach dlatego, ż~ re- madzą one ludzi, którzy od dzle, którzy ezytall afh!7.e o 
Nowym Jorku. We Francji za prezentował wojnę, zmus:z;ony czasów walki przeciwko Niem Swiatowym KongrPs<ie. telefo 
rząrlzenie to dotknęło poetę jest dzisiaj do złożenia tego com nie zdołali połączyć się nują nieustannie. aby wyrazić 
Paul Eluarda, który w czasie rodzaju oświadczenia. wyka- na platformie wspólnej ak- swą aprobatę i powiadomić, ie 
okupacji przywrócił prawdzi- 7.uje jak silne są nastroje po- cji. ' cni również dołą.ezaja swe 
wy sens słowu „wolność", pa- kojowe wśród szerokich mas W Anglii, Bt"lgli, Holandii, zgłoszenia do listy wybitnych 
nią Eugenię Cotton, dyrektor- ludowych w Stanach Zjedno- Włoszech, pod najróżnorodn.iej osobistości i wieIJdrh organiza 
kę honorową Państwowej czonych. szymi i najbardziej pomvslo- cji które Już odpowiedziały na 
Wyższej Szkoły w Sevres - Zewsząd nadchodzą wiado- wymi formami organizują się a.pel orga.nizatorów. 
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DN.I GORKIEGO 
MOSKWA. W Moskwie i w 

innych miastach Związku Ra­
dzieckiego uroczyście święci się 
81 rocznicę urodzin wielkiego 
pisarz.a rosyjskiego, twórcy li· 
tera tury rosyjskiej - Maksy­
ma Gorkiego. 

789 wydań o ogólnym nakładzie 
42.457 tys. egzem,lar:z;y. 

Powieść Gorkiego „Matka" 
wydano 118 razy. Ukazała si~ 
ona w 34 językaeh, w ogólnym 
nakładzie 2.287 tys. egzempla-
rzy. 

Gazety moskiewskie poświęca Państwowe Wydawnictwo LI. 
ją specjalne artykuły, w in5ty. teratury Pięknej wydało z ?k•· 
Łucjach i zakładach naukowych zji jubileuszu utwory Gorkiego 
odbywaią się wiec_zo~y. refera- „W Ameryce'' i „Opowieśic o 
ty. pogadanki. posw1ęcone ży- Włoszech". Wydawnictwo „Mo 
ciu i twórczości wielk ieg-n pisa łodaja Gwardia'' wydało niedaw 
rza pro:etariackiego. no zbiór prac publicystycznych 

W ciągu dni jubileuszowych. 9ork.~ego pt. „Artykuły i pam· 
szczególnie wie'.e ludzi zwiedza tlety • . : . 
muzeum Maksyma Gorkiego, u- Sztuki Gork1ego, zaimuią po 
tworzone w 1937 roku. Cieszy czesne miejsce w repertuarze 
się ono duią popularnością teatrów st-0łec~nych. Tak. np. 
wśród mieszkańców Moskwy i sztuka „Na dme", wystaw1om1 
przy jezdnych. po raz pierwszy w Teatrze Ar­

Rozmaite eksponaty - ręko­
pisy Gorkiego, wydania jego 
dziel, dokumenty archiwalne, 
zdjęcia, ob~azy, rzeczy osobiste 
go użytku - wszystko to mó­
mi o życiu i twórczości pisa· 
rza. 

tystynnym (MCHAT) 31 pai· 
dziernika 1902 roku, jest nadal 
ważną pozycj~ w repertuarze 
tego teatru. Sztukę tę wystawili 
K. Stanisławski i Niemirowict· 
Danc1enko. Sztuka Gorkiego 
pt. „Wrogowie"' była grana po 
nad 200 razy w Teatrze Arty­
stycznym w Moskwie. najlepsze.1 szkoły francuskiej mości dowodzące, że za.po- masowe zebra.nia, otwieraiące Jest to objaw napawajacy Dużym zainteresowaniem cie 

dla dziewcząt, przewodniczą- wiedż Swiatowego Kongresu kampanie solidarności w celu otuchą, że masy ludowe zde- szą s·ę dokumenty, obrazu1·ące 
F d ·· K b' k 'ęd 1 I I b k' "' ł · K k · Obecnie grane są sztuki Gor-

e:~ e eraCJI o 1et, st za Pokoju wywo a a g P, o 1 o"- wys ama na ongres parys ·1 cydowane są p·okierować przyJ"aźń Gorkie"o z Lenlnem i 
B 1. k I b · · l' ł · i · ""' · d J tó b h "' kie2'0 „Barbariyńcy" i „Wrorro ou ier, ape ana ,. OJOWill- r zwięk w ca ym sw ecte. n oprocz e ega w wy ranyc swym losem ł, że potrafla wy Stalinem. " "' 
ków wolności", który za swą Rio de Janeiro zbiera sif' w formalnie, tysięcy mężczyzn, mowną postawą z kwietniowe wie", w Teatne Małym „Mal· 
cywilną odwagę we Wrocła- początku kwietnia wielki Kon kobiet i młodzieży. Z Włoch go Kon~resu Pokoju spowodo Utwory Gorkiego cieszą tSię ka" w Tealrze Dramatu, 
"·iu zapłacił katedrą w Insty- gres, który zitrom„dzi olbrzy- przybędą poza delegatami, bnr wać klęske spragnionych ogromną popplarnością wśród „Starzec" - w Tratrze Kame-
tucie katolickim w Paryżu. rnłą większość Judzi postępu- mistrzowie wszystkich w'el- krwi imperialistów. narodów Związku Radzieckiego. ralnym, „Dz'eci sloi1ca" - w 
Spośród Anglików represja w Według danych Wszechzwiąz Teatrze im. Jermolowej. 

j~~;:~~ ~r~!~?er~izpr~~~~J~~ Amerykanie rozbudow·u1·ą Pł Zfmysł niemiecki f9owl8egro. do'nsst·yt~~~~~ rb~s~i~~vioą~ w próbach Sił inne utuki 
czącego krajowego Komitetu k I 1 k• . . d t Gorkiego. 
angielskiego ruchu Wrocław- cią~nąc o osa ne zys I I stwarza1ąc w Bizonii konkurencję ku Radzieckim wy ano u wory Państwowy Teatr Maly wysta 
sl:iego i jednego z najwięk- dla przemysłu WielkieJ· Br'1tanii Gorkiego 1.549 razy w ogólnym wi sztuki „Ostatni" i „Jakow 
$Zych historyków nauki, pro- :1 nakładzie 48.261 tysięcy egzem Bogomolec", Moskiewski Te· 
fesora Bernala, pisarza Louis MOSKWA, (PAP). - „Nowo·j pokojowych, demokratycznych Wielkiej Brytanii, to n'e konku- płarz). Książki Gorkiego ukaza atr Artystyczny - „Mieszcza· 
Goldinga. w Brazylii _ ma- je Wrem'a" pubiikuje artykuł Niemiec. Problem niemieckiego rencja niemiecka, lecz ameryk.ań ły s'ę w 68 językach. nie", a zespół teatru im. Jermo 
larza Candido Portinari, który Gusiewa, poświęcony t. zw. n:e handlu zag-ranicznego jest ty'ko sko-niemiecka. W j\'7.yku rosyjskim wyszło łowej sztukę „Letnicy". 
nie tak dawno ~szcze ~rtal mieckitj konku~nci czękią ~go zagadn'en·a. Ki~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

udekorowany Legią Honorową Autor artykułu stwierdza, że rowoictwo zagranicznym han- Plenum Wo1·ewo· dzk·1e1· Rady Narodowe)· 
przez p. Bidault. Odmówiono już w styczniu 1949 roku pra- dlem Niemiec Zachodnich -
wizy nawet - Luigi Einaudi, sa brytyjska rozpoczęła kam pa· wskazuje Gus'ew - znajduje 
synowi prezydenta RepubilJd nię aa temat poważnego n'ebez się w rękach osławionej a~en· Pl<>11um Wojc>wód7.kiej Rady I rował zagadnienie akcji o~zczęd truilnioaym personelu. 
włoskiej. picczeństwa niemieckiej koriku- cji eksportowo-importowej i jej :N':troct:iwej w Lodzi 11a po~H'- J!Ościowej w samor7.ądzie i ad· Plan pracy Wojewódz:kiego 

Oznacza to, że Waszyngton rencji dla eksp?rt.u bryty j~kle· naczelnego dyr.ektora, amerykań dzcniu w dniu :JO m~rca b_r. ministrac „ aństwowe '. .Akc„a \'J'.vdziału KomunikacyJ'nego na. 
zgadza się na przyjazd do Sta go na rynkach sw1atowycll. sk1ei;o geszefciarza - Logana. ucbwaUo rezoluc,1ę solidarp:uJą Jl . P . J . .J 
nów Zjednoczonych ludzi prze Cala ta wrzawa raptem zakol'I Bazą walutową operaq1 importo cą si•• z oświadczPnicm Rządu os:i:e7.~dnośc1owa Jest boJowym rok 1949 omówil inż. Golań!ki. 
ciwnvch Paktowi Atlantyck'e czyła się jak po dotkn'ęciu róż- wo-eksportowych w B'zonii jest w s~·111~·1..: uregu;'l~rnnia stosun. n.danic>m stoj'}C:Jlll przed wszy~t W b. r. przewidywana. jest pr:r.3 
mu, ·ale będących obywatela- dżki czarodziejskiej. dolar. kfiw mirdz) Pai\stwcm a Ko· J.imi Powiatowymi i Gminny. budowa dróg na. nługości 50 ki· 
1ni krajów przeciw którym B t b t . k" k • I • ~ciołem. . . - . k 
P<i!<t jest skierowany, nato- un ry Y JS i z~ o_nczy stę Wszystko to oznacza - pisze !Dl Radami 1' arodowyml. A - Iometrów ko.5ztem 364,000,000 
miast odmawia tego prawa lu na rozkaz ameryka~s~t. Gusiew - że handel zagranicz- Rezolucja pot~piająca anty- eja o~zczęduościowa. prowad7.o. !!łotych. Prace prowadzone b~-
d . · . . · nym Generał Clay wy~mtal na kon N' . z h d . h ~ t . pohką. dzinłalnoM reakc,_·jnPj b . d " d 8 d . 

!Will rowmez przeciw f „ . oskarz' ,n ·Q nv temtec ac o n c w 1s ocie ua. ędz1e w samorzą ac •• prze· ą. na o emkach, przy czym 
PJktowi, pocho~qcym wszak erencr: prasowej . - • .· t . i h 11 • ne C7.~ści 'kkru pnyj~ta zoRtala 
że z kraJ'ów, które Pakt pod- brytyjskie o nieuczciwej konku Jes czę~c ą ~m u zagra~ cz jcrlnogloiOnie iuzez wszystkich de wszystkim przez szkolenie najdłuższy, wynosi 11 kim. 

renc1·i artykulów zachodnio-nte- g'lWSdtan
1
ow. ZJed_n?czotnykc 

1
• ,.. rudnych. personelu, dzięki cze.:nu znacz. Plenum WRN powzi„lo r6w. 

pi-a!y. W ten sposób została . k" h . . .. 1 
. t 1 1 a szeJ częsc 1 ar y u u uu • 

potwierdzona zasada, że przy mee te t wy iasnt · ze ar Y \U Y • odk ś' · · l l Ił i Nn~tępnie Prezydium Wo,if'- nie zostanie skrócony tok czyn· uicż uchwalę akceptujące„ zmia. 
'.·t~p'eni'e do Paktu Atl~ntyc- te eksportowane są ,nie po ce- si~w p re .a .. ze· 

15 
.. 0

. a wa ~ wódzkie.i' Redy NarodoweJ· prv,' , · d h d · d · ·ai w _, 
. , u m1"dzy amerykansktm 1 bryty] " no~c1 urzę o'"YC , aJąc uzti 11y terytori ne ojew611ztwa. 

kiego oznacza dla obywateli nach dumpingowych, lecz PO ce : : . · · · ji;-lo ślnLow:wie od nowych rad 
krajów, które go podpisały, nach, określonych przez rze· s~tm~ m.onopolistami 0 e_kspor~ 11~• ch ob. ob. Ożgowskiej Han- oezcz~ilnośd w cza.sie i w 7.'1- Lód7.kiego. 
Zl'7.eC7.enie się swobody myśli czywiste koszty produkcji. Wr! n:emterkt polega na ~ym, ze kaz ny, Kr6likowskie3' Leokadii i 

· r · I · dy z dwóch partnerow - kon· 
i wolności politycznej. szcte zastępca sze a specia ne) k tó . k t • Buchnerowej 1,ucji, które wesz. 

Niektóre dzienniki francu- misji dl~ real'zacji planu Mar- uren w pra~n-e wy:or7;ys .ac ły w skład WRN z ramic>nia wo 
~k · c. które popierały proame- shalla w Anglii odwiedził mini· ban?el zagrantczn.y 817.(~nu d!a jewódzkiego Zar7ą.du Ligi :Ko· 
r .vkań~ką politykę rządu str Crippsa żądai·ąc polożen'a ~wot~h wła.snyrh tn!eresow. !),a hi!'t Z ramienia Pf'lL.u w skład 
·' · a · .. . . Stanow Ziednoczonych ha'lde1 

Queuille 'a nie potrafiły wstrzy kresu ka'.11pa~11 ang1el5ktch _prre za"raoicznv Niemiec Zachodn'ch Rady wc>Rzli oh. H11l111din Zy-
uć sic; przy tej okazji od pod nw. lowcow 1 praw prPC'\\'ko "' . i:::mnnt i Król Mich1dina, !'. r!\. 

" l · ~ d o ·a '"1· • 11a · · ·k R - \,, 1 ' 1 w! 1 h '.'I· • • 1 l 1' ' 1· · l n.re cnia, z.c o m " ,,; •· - cKsportow1 niem ee 1emu. ur. cl i 1111 Bił\ . ,,. ''''mir. ui. l J •' '· 
~t„puje właśn'e w momencie. kaz ten został wykonany. u. oh. 'furł<'.iski Włady~ław i Fi· 
w którym rzą.d francus~i zwal W dalszym ciąg-u artykułu Gu An~l'cy uwaza1ą . że kap :ta1 Jipiak Bole~lnw. 
n ia od obowiązku posiadania . ·, · · d · .-. . a neryk 0 n· 0 k1· wi"n'en s'" orrrant w · k t · · . ,.. hl 1 . k . obywateli stew stw.erdza, ze po nte~. ~ nc ' 0 

' · " ,.., • • zw1ąz ·u z UR ą.p1eu1em 
Ja.-1c .w wie wiz , · I k prasę za"a~riie- CFĆ jedynie do przerlwojen1vch przewo<lni1·1:irego PRN w Łn-
Stanów Zjednoczonych. Poli- P'.zez angte s ~. · · k:- · inwestyci'i, natomiast Stany ZJ.r>- k b D I · · · 
t•·k::i wizowa Departamentu n e k?nkurenc]i ~1emtec 1e1 za- ~ n o . y y, na Jego m1e3~cP 
Stanu oznacza więc nie tylko sl.uguie n.a powazne rozpatrze- dnoczone ośw 'adczają, że b~dą do WRN powołany został oh 
- i w przyszłości inwe-;tować ka- .Mnzurowski, a aa me,isce us•ę-
utralę wolności polityc:z;nej me. . . . 't ł ł N. · z · a · p 
dla obywateli francuskich, Is.fota z.a~adntenta - p:sz? pt a Y w przemys 1cm•ec a· ruJąrego przewo mcząccgo . 
le.cz również wytworzenie mię Gusiew .. - nie _polega. n~ 1{

1 
?n· chodnich. Spór ten - kończy R. N. w f,ęcz:vcy oh. Binl11~a 

k t eh autor - 1·e 0 t przvc•\•na bun- l"r"nc1·szka delc„"'owano ob. KL1,1·-dzy państwem ameryka1\- ·urenc)t. .o'Yarow nem:e:<t ' . "· . „ n 

i;:kim, a państwem francuskim z bryty 1sk1m1. . . tu" brytyjskiego, przeciwko a'e dę StaniR!awa. 
hierarchii, przypominające.i Istotą zagadn enia jest spra- mieckiej konkurencji. I W dal~zym cią;::u obrad wice· 
i;tosunki między państwami wa gospodarczego odrodzenia Konkurencja, która zagrata l'l'Ojewotla tow. Kucncr zrefe. 
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Daleko od Moskwy 
- Ni-e damy rady Aleksandrze Iwanowiczu, - łagod­

nie odpowiadał staruszek. - Proszę, tu jest wyliczenie. 
Posiadamy dwanaście samoc'hodów, z których na każdy 
ładuj~ się.... · 

- Jl11aszyny pozo~tają maszynami, ludzie zaś - ludź­
mi, - odpowiedział Przybytkowi Kotienew. - Wiecie 
dosl-onale o tym, że z każdym dniem u nas rozwozi się 
na tych samych maszynach wciąż więcej i więcej rur. 

- Dzisiaj zwołałem wszystkich szoferów, usłyszymy 
co oni powiedzą - dodał Rogow. 

- Niezależnie od tego, co powiedzą możemy stwier­
dzić, że rury rozwoż? w niewłaściwy sposób, że rzuca­
ją je J?dzie pooadnie - łagodnie ale jednocześnie z upo­
rem twierdził Przybytkow. - Faktu tego nie brano pod 
uwagę przy sporządzaniu rozkładu i to będzie wymaga­
ło d.Jd<i1kow._)r:n C7asu. 

- Naczelnik punktu ma rację - powiedział Kow­
szow. - Należy przyspieszyć tempo rozwożenia rur .. 
Kiody szoferzy się zbiorą, pomówimy o zmianie orga­
nizacji całego systemu rozwożenia. Mamy projekt, który 
wvdaje się być bardzo celowy. 

Rogow zmarszczył się, nie był zadowolony z poparcia 
Alekse~o. Baridze zauważył to i potwierdził: 

- Przekonasz się Aleksandrze Iwanowiczu, że jest to 
wspaniały, a jednocześnie bardzo prosty pomysł. Dzi-

wię się po prostu dlaczego nam nie przyszedł wcześniej 
do głowy! 

Nagle do biurka wbiegł szybko młodzieniec w szofer­
skich rękawicach. Głowa jego była okryta szronem, 
mokry 'kożuszek pokryty był warstwą lodu. Ciężko dy­
sząc zameldował Rogowowi: 

- Wydostałem maszynę z rowu! Odsta'\.\·'-'c:m do ga­
rażu. 

- Doskonale - poweselał Rogow. - St:.iesz dr, domu 
i staraj się ogrzać. Powiedz, że kazałem ci wydać szkl?.r.­
k0 spirytusu. I uważaj, abyś tylko nie zachorował .... 

Szofer nie odchodził i wciąż patrzył na Rogow·i. Ten 
popchnął go w kierunku drzwi. 

- Idź już. Znam przepisy bez ciebie, utopiłeś maszy­
nę -należy ci się nagana, uratowałeś maszynę - co­
fam naganę. Rogow szybko po•viedział do Kotienewa: -
Czy widzisz jakim kamieniem :ia duszę kładą się wy­
rzuty. Ale teraz nie jest taki czas, aby je otrzymywać. 
A szczególnie od Batmanowa. 

Niziutki o szerokich barach człowiek w zatłuszczonym 
kombinezonie ukazał się na progu. 

- Porozmawiaj z tym uzurpatorem. Obawiam się, że 
nie potrafię się opanować powiedział Rogow do Kotie­
r1ewa. 

- Kto wam pozwolił samowolnie rz~dzić się na pun­
kcie? - zapytał Kotienew człowieka w kombinezonie. 
- Jakie miałeś prawo zabrać Nanajczykom rybę? 

- Jakto, przecież to my wyciągnęliśmy z rzeki tę 
rybę-wfoloryba. Oni i tak nie potrafiliby jej wyłowić, 
- ni.ewinnie wzruszył ramionami mechanik. 

- „To my, to oni" - przedrzeźnił Rogow, który jed-

1'0/llfJNlff lł.T'ł' 
Wydział Propngandy Oliwia.ty 

i Kultury KW. PZPR. w Łodzi 
zawiaclnrnin, że w sohotę duill 
2 k1•detnia. o godzinie 9·ej rano, 
"' świNliey KW. PZPR. odbt· 
1't.ie ~i~ odpre a '[lrrc ·cHłnl~Z=!­
<·ych powiatowych i miej~kich 
Komi~ji szkolenia. partyjnego. 

C1hccność ohovną.zkowa. 
W~· ilział Propagandy Oświaty 
Kultury KW. PZPR. w Lodzi. 

• • • 
Wydział Propagand) Kultu· 

tv i Oświaty KW PZPR w Lo. 
dzi znwiada~ia, że w ponfodzia 
kk dnia 4 kwietnia, o godzinie 
fl·e,j rano w świetlicy odbędzie 
~ię odpral'l'a instruktor6w Pro. 
pagandy przy Komitetach Po· 

wiatowych i .Miejskieb. PZPR. 
Obecność. obowi,zko.,..&. 
Wydział Propagandy Kultury 
Ośl'l'iaty Piotrkowska 5:S. . ... . 
Zwią.zek Zawodowy Odd.iiał 

nr. 4 Jedwabniczo - Galante· 
ryjny i .Artykułów 'f Pthnicz 
nych zawiadamia, że w dniu 
3 kwietnia br. o godzinie 9·e.J w 
Rali OKZZ. ul Traugutta 18 od 
tę1b:ie ~ię plenarne zebrania 
Rad Znkładowych, m~żów zaufa. 
ria. komisji przy Radach Za. 
klailowych oraz: prze'll'odniczą· 
cych Komi8ji Kobiet. 

Obecność obow'ązkowa. 
Zarząd. 

nakże nie wytrzymał. - Co do morału, to o tym pom6-
wimy potem specjalnie, gdyż w tej chwili nie wszy· 
stkie wyrazy nadają się do wypowiedzenia. 

- Wasz postępek - był jakimś dzikim wybrykiem -
robił Kotienew mechanikowi wymówki. - Nl'lnajczycy 
zasługują na duży z naszej strony szacunek. Pomagaią 
nam prawie we wszystkim. Więc po co tak postąpili­
ście? Przecież zamierzali sami połowę tej ryby oddać 
dla punktu. 

- No więc dobrze. Niechaj uwaza;ą. że już ten pre­
zent zrobili - głupio uśmiechnął się mechanik. - A dla 
siebie jeszcze złowią, w rzece ryb nie brak. 

- Patrzcie, nie wiedziałem, że jesteście takim kup­
i::em! - ze złością zdziwił się Rogow. - Powinniście pra­
cować w dziale zaopatrzenia - wtedy szybko ogołoci­
libyście całą okolicę!„. Więc oto, co wam powiem oby­
watelu Tytusie Tytusiewiczu: natychmiast proszę do­
starczyć rybę przewodniczącemu kołchozu, a później 
przyjdźcie, to pomówimy o handlowości. 

Słowo „Pomówimy" wypowiedział w t~ki =osób. że 
mechanika aż zc:tkało„. 

- Jeśli nie masz nic przeciwko temu, to ja zajmę się 
tą sprawą - zaproponował Kotienow. - Pójdę do ko­
lumny samochodowej, zbiorę wszystkich komunis~ 
i bezpartyjnych i pomówimy otwarcie. Mechanik i je~ 
dzisiejszy kawał zasługują na szczególną uwagę. 

Przybytkow i Beridze z Kowszowym przeglądali wy­
kazy punktu interesując sie tvm co jest. a czego brak 
na punkcie. 

(D. c. n.) 
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gen. dyrektor Centr. Zarządu Przemysłu Włókienniczego 

rmmnł włóklenniuy w walrn o 1 milianlów 11. om1~~noi[i 
T© .t 6'V0 

Wuj Sam rujnuje Jol1n Bulia 
Monopoliści angielscy liczyli, że po u:oj11ie :zr1j,nq domi· 

nującą pozycję w Europie Zachodniej. Jednakże mar~e· 
11iom tym nic sqd:o11e było się ~pełnić, a1bvrriem monopo· 
li.ki amerykańscy skoncentro1rn1i 111rngr ua Niemczech Za· 
c1wdnich. zagarnęli w sn•e ręce przemysł Ri::onii i tlolw11al1 
slwptt akcji więks=ofoi firm niemieck ich. 

CENTRALNY ZARZĄD WALKA O DYSCYPLINĘ 
il»RZEMYSŁU WŁOKIENNI- TECHNOLOGICZNĄ 
CZEGO oparł swój plan o- J edną z największy~h bo-
szczędnościowy nie na zlotów lączek naszej produkcji 
kach, nie na wartości poszcze I jest brak dyscypliny technolo 
gólnych elementów kosz!ó:V I gicz.nej_. _Wprawdz!e opr~cowa 
własnych, lecz na wskazru- liśmy JUZ warunki techmczne, 
kach ilościowych, które cha- które określają, jak powinien 
rakteryzują nie wartość zuży- wyglądać i jakie właściwości 
ty<:h do produkcji materiałów, powinien mieć gotowy pro­
lecz ich ilość. I tak naprz. pod dukt, Wiprawdzie mamy już in 
niesienie wska~ników wyprzę strukcje brakarskie, "które o­
clu. tzn. podniesienie ilości kg kreślają, jakie błędy obn'żadą 
przędzy, jaką otrzymujemy ze · gatunkowość gotowego pro-
100 kg włókna. we wszystkich duktu nie mamy natomiast re 
naszych przędzalniach pozwo żymu i przepisów technologicz 
li nam zao~zczędzić 1.882 tony nych. które określałyby, W 
bawełny, 576 ton wełny, 78 JAKI SPOSÓB należy produ­
ton szmat, 896 ton lnu, juty kować towar, odpowiadający 

310 ton, celulozy - 979 wszystkim warunkom tech­
ton, co przedstawia wartość nicznym. To też opracowtlje­
przeszło 2 miliardów złotych. my obemie we wszystkich za 
Zmniej.::zenie procentu odpad- kładach reżym i przepisy tech 
ków w tkalniach pozwoli nam nologiczne dla. wszystkiich 
zao3zczędzić 1.416 kg przędzy czynności prGdukcyjnych. 
wartości 43:5 mili~>nów zło- Do dnia 15 kwietnia r. b. we 
tych. wszystkich zakładach będą za 

Usprawnienia organizacyjne twierdzone przez dyrektorów 
powinny zmniejszyć godziny produkcyjnych tymczasowe 
nadliczbowe z 5 proc. do 3.~ !przepisy technologiczne. Sta­
proc., co da nam o·zcz~~no~c1 1 ną it: one dla nas głównym 
w wysokości 82-l mil:onow ' orężem n:e tylko w walce o 
złctycb. I dyscyplinę technologiczną, ale 

ZwiE;\c;;zenie wydajności m~ także podstawą dla stworze­
~zyn i pracowników pozwoli 

1 

nia norm zużycia surowca i 
nam na przedterminowe wy- materiałów pomocniczych. e­
ko'1anie planu. a mianowicie: nergil, smarów itd. we wszyst 
wykona.nie planu 1949 roku i kich stadiach procesu techno­
co dnia 15 grudnia. Da nam I logicznego. 

:ilbiorowej i norm technicz­
nych pozwala nam zmiento­
wać się jak wielkie rezerwy 
posiadamy w t ej dziedzinie. 

Ruch współzawodnictwa ze 
społowego, w którym pn.odo­
wnicy pracy organizują zespo 
ły produkcyjne, pomagają 
swym słabszym kolegom, 
wskazuje nam dTogę doszkala 
nia mało wykwalifikowanych 
robotników. Właśnie wśród 
tych P RZODOWNIKOW - OR 
GANIZAT ORóW znaddziemy 
tysiące instruktorów dla kur­
sów zwiększenia kwalifikacji 
robotników, które powinny or 
ganizówać administracje fa­
bryczne. Planujemy urucho­
m ienie ta.kich k ursów we 
wszystkich n aszych zakła.da~h 
dla. kluczowych za.'\Vodów pro­
dukcyjnych n a. d7lień 1 ma.ja 
r. b. 

INNE ZADANIA 

Poza tym wprowadzamy o-

mem technicznym, albo nie do 
łęstwem w administrowaniu, 
albo i złą. wolą. 

PLAN OSZCZĘDNOSCIOWY 
SK ORYGUJEMY 
I ROZWINIEMY 

Nasze zobowiązania oszczęd 
nościowe w kwocie 7 mi 

liardów złotych są wynikiem 
obecnego poziomu technolo­
gicznego • i organizacyjnego 
naszych zakładów. Prace przy 
gotowawcze, które są w toku, 
powinny poziom ten pod­
nieść. 

lrrn•estując kapitały w przemysł 11 ie111inc/;i, monopoliści 
umPrylwń.•cy dążą, rzecz 11rosta, do osiągnięcia mal>synwl· 
nych zysków. Dlatego też nie dopuszc:ują do rozwoju tych 
gałęzi pokojowego przemysłu niemieckiego, które mogłyby 
kon lwrować : eksportem amerykt•ń•kim <To Eu.-opy. Nuto· 
miu.<t wylw:ują nieslyclu111ą uh·tywno.ić w ro:rnijnniu pro· 
d11kcii tO•<'<trÓW, które mogą konkurou·ać = eksportem cm· 

· giehh-im. W sprawie tl'·j sprzeczuo.ić i11terl'•Ów cmglo-mnery· 
kańsldch zaostrz)'la się wir rfolece, Ż« n ie da się już rcięcej 
ukryć. 

Kola pr:emyslmrn Anglii. 1•01l't1ż11il' zcmiepul:ojoue uic 
he:pieczeńst1i·em, jnkie grozi eksportorf'i 1111gielskiemu, za· 
częły dzi.i m6wić o tym 11a głos. Gw::;ety angi„lskie 110d1're· 
ślają, że szereg towarów produkornmych 111 Bizo11ii sprze· 
daje się fJ 40 cło 50 procent ta11iej od t11•nrów a11gielsl.-iclr. 
Z 1dązek pr::ed.~iębiorców a11gielskirh w liście otu;anym, 
ogłoszonym na lamach „Times", stwierdził, i:e ta ró:faico 
w cenach powoduje minę przem~·slu brytyjskiego. 

Ale protesty angielskich kół przf'myslowych nil' prmrn· 
rlzą do niczego. Zu·iązawszy sU'IJ politykę z polityhl! lra· 
~zyugtonu, rząd angie1.~1•i nie moi:•• „;„ ::.miP11i.'-. 

'Dlatego też nie ulega d)a 
nas wątpliwości, że k'.lrekta 
planu finansowo - gospodar­
czego, jaką przeprowadzimy 
w II i III kwartale, przy po­
mocy najszerszych mas robo­
tniczych, powinna ujawnić i 
zafiksować w planie finanso­
wo - gospodarczym dalszą ob 
niżkę kosztów własnych, dać 
naszemu Państwu dalsze mi­
liardy na rozbudowę naszej 
gospodarki i podniesieni" sto 

1 
py życiowej ws4ystk'ch pra· 

cujących. --------------~~~~~~~~~~.....,,.,..~ 

becnie miesięczne spra­
wozdania o wykonaniu nor­
ma,tywów obrotowych na 
wszystkich naszych zakładach 
i chcemy, aby przestrzeganie 
normatywów zapasów, norma 
tywów zadłużenia, normaty-
wów produkcji w toku, nor- Nasi 6'ore5.J!_Ond encl labrqczni 
matywów wierzytelności i in­
nych normatywów, określają­
cych wysokość kapitału obro­
towę_gb, stało się tak samo pra 
wem, jak stało się prawem 

p i§ Z O 
:==::::::::::::::=::::.==.:::=::::::::::::.=:==:::::::::::::::=:::..._~-

ł Dbajmy o bezpieczeństwo i higienę p racy 
to OS?JCrądność na. k<'SZtach 
i:tałych w kwocie przeszło l 
milk l'da złotych. 

wykonanie planu produkcyj- Trzeba przyznać, że bezpie-
RACJONALNY nego i aby w najbliższej przy czeństwo pracy w naszych za· 

PODZIAŁ KOMPETENCJI szłości mógł personel admini- kładach nie znajduje się jesz-

Na ty~ samym oddziale, na I ra nie ~prłn ' a już swego zada-
szarparnt, zalożenie instalacji I nia. Na sali panu je trnpilrn lnv 
wyc:ągowej jest najkonieczniej ' upał. 

Podniesienie jakości pro-
dukcji. tzn. podniesienie pro­
centu I gatunku oraz zmniej­
szenie procentu braków, po­
win..T'lo nam dać oszczędności 
w k'wocie 644 milionów zło­
tych. Jest to oszczędność na 
rabatach. których przemysł 
włókienniczy udziela swym 
odbiorcom za towary. 

NIEWYH:ORZYSTANE 
REZERWY 

[. ierwszy rzut planu o-
szczędnościowego, prze­

prowadzony w terminach 
wyznaczonych przez uchwałę 
Rady M nistrów, zamknął się 
kwotą przeszło 7 miliardów 
złotych. Jednak ten pierwszy 
rzut po raz pienvszy przepro­
wadzony we wszystkich zakła 
dach pracy, ujawnił nam 2 za 
sadnicze momenty, a mia<no­
wicie: 

1 we wszystkich zakła­
dach istnieją dalsze moż 

r.wości. oszczędzania, których 
jednak w pierwszym rzude 
nie potrafiono jeszcze ująć w 
konkretne wskaźniki i 

''A plan finansowo - gospo 
I(. darczy powinien być o­

tiarty na wskażnikach ilo­
śc· owych i na normach zuży-
cia. 

W pierwszym rzucie mogliś 
my to uczynić również tylko 
częściowo, a to właśnie z po­
wodu braku rozpracowanych 
w zakładach wskaźników i 
norm zużycia. Stąd wniosek: 
mus.jmy w ciągu rqku 1949 na­
uczyć ~.ię opracowywać p lan 
finansowo - gospodarczy w o­
parciu o jak najszerszv wa­
chlarz wskaźników ilościo­
wych, norm zużyda, normaty 
wów zapasów i normatywów 
obrotowych i stw<?rzyć •,v ten 
~posób z planu finansowo -
gospMarczego INSTRUMENT 
WALKI o obniżenie kosztów 
własnych przynajmni~.i w ta­
kim stopniu, w jakim ·plan 
prcdukcyjny jest narzędziem 
w walce o podniesieni~ pro­
dukcji. 

Uwaoa, kores!Jondenc; fabryczni 
i redo~torzy gazetek ściennych 

Drugą taką zasacln·czą pra- stracyjno - finansowo - han- cze na odpowiednlm poziomie. 
cą przygotowawczą, bę- dlowy premiować w zależno- Praca na niektórych oddziałach 

dącą w toku, jest opracowanie ści od wykonania planu nor- jest wręcz niebezpieczna. Weź 
i wprowadzenie schematów matywów kapitału obrotowe- my dla przykładu wykończalnię. 
organizacyjnych ściślej okre- go. Większa część maszyn na tym 
ślających kompetencje i po- Poza tymi zasadniczymi pra oddziale jest n'.edostatecznie za 
dział czynności poszczegól- cami -przygotowawczymi wpro bezpienona. MiMt pewnych, me 

szą potrzebą ze względu na spe l Nasn dyrekCJa Jl<lWlnn~i 1ro­
cjalnie duże ilości kurzu. Poza ' bić wszystko, by wszyslk'e 11•y 
tym brak tu łaźni i umywalni rni r-n io11t' hraki usunąć. 
n.i salach oraz szatni. I J. Kal nowsk<t 

Krochmalnia wola w 'e!l,irn ICire,pondcnt fatiry cwv 
głosem o nową wentylację. Sta PZP.IG Nr 8 · 

nych komórek w zakładach wadzamy wiele innych, jak talowych ochron założone są L 
pracy. naprz. ustalenie planu wy- tam tylko ochrol'ly z desek. Są 

Wprowadzenie schematu or- przędu, przestrzeganie wszyst one już zniszczone i nie dają 

Wydział finansowy PZPW-6 Oszczędza 
ganizacyjncgo, podziału c;zyn- kich warunków technicznych, żadnej absolutnie gwaranc ji bez W dniu 18-go marca br. zosta we 1 pr z ynynią s.ę Jo '\'."\; i, · 
ności oraz określenie praw l nową metodykę budowania pieczeństwa . la u nas zwołana odprawa pra- szerna moż;1wośri oszcz vdr. a-
obowiązków poszczególnych p lanu zatrudnienia tak, aby Dach nad bielnikiem i farbiar cowników księgowych, na kto- nia. A <Jsz c zrdzać 1mmy · na 
kierowników i pracownikó;-v plan zatrudnienia uvn:ględ- . . „ , rej powzięto następującą df'cy· rzym Możemy- na pr~vki <' d a,.. 
zakładów powinno stać się niał nowe elementy umowy mą wymaga naty~hmias,owego zję: dukować dr. nunimum g odz ny 
drugą zasadniczą naszą bronią zbiorowej, normy obsługi, wy remontu .. Warunk_i pracy na „My, pracownicy księg-owo· nad!iczhowe prrez pcł11 : e j s z e \\'Y 
dla usprawnienia gospodarcze dajność faktyczną robotnika, ty.cl~ oddz~alach _wiei; prz.edsta. ści. finansowej i kalkulacji, zo korzv~t11nie o:<m'ogod z! nnego 
go naszego przemysłu. Prace plan modernizacji parku ma- wiaJą do zycz~ma. \\: cz.as!~ P1:0 bowiązujemy się do wykonania dnia pracy. r 11 oż• my v< zczi;­
te zak<'ńczvmy do dn'.a 1 ma-1 szynowego, warunki te<:hnicz- 1 ces~ pro?ukcyinego na sah nte „bi!ansu zamkn;ęc!a" oraz r-ku dz1c po1.1'i·i° " e n" in-1!L·r :,i';:t'i1 
ja rb. ne dla wszelkiego rodzaju od- moz~a me dostrzec z powodu wyników na dz'et1 I-go kwiet biurowyi:i1 i wi e:u inny el r 1•: -
Trzec1ą nas:r.ą pracą, którą padków, plan utylizacji wszyst k!ębow p~ry .. Podczas _prz.enosze nia, a więc pięć dni przed cer · czach. 

obecnie rozpoczynamy, jest u - kich odpadków surowcow,Ych n·ia kwasow. 1 przewoz.en :_a. to- m·inem. 0 k h ! SZCZt'dl.ai >IC rtll":.y: 11y stalenie norm zużycia, przy- itd. itd. Plany wprowadzenia waru w woz ac moze się a- Przedterminowe WY'konanlc się do br ze ·~ ,_ , 0 rf·mJw;ić . 
najmniej na surowce i mate- zastępczych materiałów do two zdarzyć wypadek. b:!ansu. to wcześniejsza ocena R. Kozłowski 
riały pomocnicze. pórodukcji, jak i;apkr~. arty:od:ku- Na oddziale „Dąbrowa" ko· wspólnego wysiłku, to zaosz- Korespondent fabryl'lny 

ł w ze sztuczneJ s ory, pr u . . t ł · ; ; stala d 760 d · PZPWI 1 kowanych przez nasz prze- n:~cznym 3es_ z.a ozen.e .n .. czę zone go zin pracy war . Nr 6 P ODNIESIENIE 
KWALIFIKACJI 
ZAWODOWYCH H astępnyn: zada!'l:ie!Il ~tó-

re musimy rozwiązac w 
roku 1949, jest zagadnienie 
zwiększen'\a wydajności ma­
szyn przez polepszenie kwali­
fikacji naszych robotników. 
Wprowadzenie nowej umowy 

Autor powiP.Bl'i p. t. „Kawa­
ler Złotej Gwiazdy '• - Siemion 
Babajews..... wprowadza czytel· 
.i ••n w !'iwiat kolcl.ozo'vcj wsi 
kubańskiej. By napisać swą po· 
wieść, Babajewski nie potrze· 
IJownl dokonywać specjalnych 
studió,v i obserwacji środowi­
skowych sam bowiem urodził 
się i ""yrósł na wsi, gdzie po 
rl7.iś dzień mieszka i pracuje. 
Dlakgo też w powieści Baba­
jewskiego nic znajdziemy jed· 
nostronnego i jednobarwnego 
oerazu wsi, czym grzeszą. nic· 
któro podol.Jne utwory beletry­
otyczne. 

mysł, zamiast artykułów skó- ~Jl. alar1'.1owe1 - dzwonk~wej 1 !ości 80.650 zł ,to naasz sk rom ,- . 
rzanych powinno nam dać ok. S~V i etln.ei. ze w~ględu na n . eb~Z· ny dar we wspólnym wysiłlrn Przodownicy pracy I 
300 do 400 milionów złotych. pie:z.enst:vo pCJ1zarowe. Mo.z!.:- oszczędzania". 

Te wszystkie nasze prace w.osc1 poz_aru .. na „D<1~row1e, Rezolucję powyższ~ p:idpi">ał w Czechosłowacli 
Przvgotomawcze zrnierzai· ą do mestety, 1strue1a . .- Sprzyja _temu cały personel wydziału . ____ ..;..~.;;.;.;..;;;.;.;,.~~;.;.:_,! 

J •· f kt d C d ., d W ramach Ty()'odnia 111·z1- 1a;.111 tego, aby usunąć z n aszego przede wszystkim . a· me o· zyn go ny nas.a ownict wa. Polsko . Czccho~łowackicJ·,· ·'-'" .YJ·e 
przemysłu liczne 1 jaskrawe kładncgo czyszczen·a maszyn, Należ m'eć nadzieję , że wszy h · ł c_ :ila do Czecho"łowncJ·i Jcl<•!!a wypadl.."i marnotrawstwa, po- priez co w halach unoszą się scy pr cownicy umys owi na- „ 

CJ:I. przodowników pra<·v z. Poł · wGdowacne a lbo analfabetyz- cale masy łatwopalnego kurzu. ~zych rnkl~dów p~~· ~ o : ą podob ski. Na~z(' zakłaily wydelegowa-

-----------------~---• ty przodownika prac~· - tl,Hcza, 

K I Zł t • G • d t<:>k wit>jski, zmienia lJblicze i tow. K. Kowalskiego. . awa er O eJ Właz Y charaktrr 1• 1lowicka. Po przyjeździe to"" Kowal~ki 
W budowie nowego i .nia czyn dziclil ~ię z nami wrażeniami z 

(powr'es' c' o Kuban' sk1"m Kołchoz e) llY udział bior~ t('Ż k.nbiety, pobytu w zaprzyjaźnionym kr:L· 
k(órych postacie nakreślił autor ju. 

oraz postacie kozaków i koza· 
czek, jako nowe chłopstwo ra­
dzit:'ckie. Centralną. osobą. po· 
wicś<'i ,;est młod,v Siergiej Tuta· 
rinow, bohater Związku Radziec 
kiego, któ1·y stanowi uosobienie 
pokolenia stalinowskiego, za_ 
hartowanego w ogniu doświad­
czeń wojennych, a dziś walczą· 
cego na przednich pozycjach o 
realizację komunizmu. 

w sposób pełny, żywy i harwuy. „Du Czecho~łowacji wyjrd1a· 
'lntercRująt•e SI! 1v powie8r·i mlo to n~~ trzynastu -- opowiada on 
de kołrho~nicc, kt6rc cnergicz· - w tym dwoje z Łodzi. Pozo· 
nle domi~ają ~ir jak najlepsze· stali rcprnentowali inne ośrod­
go zboża na zasiew. takiego ki przem,vsłowe Polski. Bawili· 
właśnie, jakie otrzymała. „kró· śm.v tam 7 dni, w ciągu którYth 
Iowa pcil" - ptzoclownica Pra· ~wiodziliilmy cukrownię w Brn­
ekowia Golubirwa, - p<Jnil'waż ty~lnwie, Domy Towarowe oraz 
ambitne dziewczęta nie chrą 11rzestniczyliśmy w zebraniach 
przy zbiorze plonów pozostać w załóg fabrycznych. 
tylr. A młodą, d 7.irlną., przerlsii;-- W cukrowni najbardziej podo­
biorcz.ą (7]a<1.r !\iP~ma~zną ogół h>1ly mi ~ię urządzenia. Na każ­
wyhicra .<lO zarządu kol chozu, 1l.H11 kroku ~l'idać wzorową go­
zaminst dawu~·ch ni!'udolnych spod\lrki:. W Domach Towaro· 
ki~rownik<lw, wśród któryrb wycli możTla nabyć wszystko -
hył też - Gła~zy mąż. od zabawPk dEiecinnych porzą" 

„Kawaler Zlntej GwiMztl}'" - ~z.v, poprzrz konfekcję, do radia 
to wierne życiowe dzieło iit•·- i rowl'ru włąeznie. 

Bahajcwski pisze o Kubani -
jednym z rozległych i specyficz 
uych obszarów ZSRR, gdzie wal 
ka uowego ze starym przybiera­
ła barclzo gwałtowne formy. I 
,,biali'• genrrałowie i zagranicz 
m ir;tC'r\\·Pn<'i sbwiali nieraz na 
kuhańsk.eh kozaków. Lecz i ci i 
tamci z obozu kontrrewolurji 

W sobotę, dnia 2-go kwietn ia zawirdli się w swoich rachu­
odbędzie s'. ę uroczys te otwarci~ bach. Rewolucja holszewicka, 
kursu zorgan'zowanego prz~z zwycięi:aj!}c w ealym kraju, 
Łódzki Komitet PZPR i Redak- zw~·ci~żyłu i na Kubani. Kolek­
cję! „Glosu Robotniczeg-o". tywizacja WRi kubańskiej - hi· 

Inauguracy jny wykład brtiz e sloryczny moment przełomowy 
miał mieisce o godz. 17-ei w - o~tatecznie pogrzebała na· 
lokalu Ośrodka Szłkoleniowego dzieje wrogów narodu co do 
Łódzkiego Komite tu PZPR przy n·s t,,".'tucji dawnych stosunków i 
ul. Południowe i 65. Wszyscy ~t:ucgo „ładu" na Ku bani. W 
towarzysze koreo;pond enci i re- wake () kolchoz:v wyrośli i 
daktorzy ga ze' ek ściennych. okrzroli nowi Judzie, którzy 
którzy otrzymają imien ne wez. utrwalają. obecnie nowe, ~ocja­
wan '. a, winni się stawić punktu- liftyrzne zaH11<1y i porządki, IJO· 
a!n 'e . w:v kodeks honoru i moralno 

Siergiej TutaTinow ma szero· 
ki h01·yzont myślowy, właściwe 
mu jest poczucie nowych po­
trzeb i nowego życia, pragnie 
on prowadzić i prowadzi za so· 
bą swoi eh najbliższych, n ie boi 
się trudności i przeszkód, śmia­
ło wehodzi w konflikty z ludź­
mi, oglądającymi się poza sie­
bfo, czepiającymi się uparcie 
starych, „przedpotopowych'' ci.a 
sów ind~·widualnego gospodaro· 
wania. :Młody '1'utannow stoi 
mocno na gruncie idei komuni­
stycznycL. Pomysł budowy okrę 
gowej stacji elektrycznej staje 
~ię dla 'futarinowa symbofom 
bndowni'ctwa komunistyc1.11e­
go. Stacja elektryczna i wyso­
kie urodzaje - są. to dla niego 
drogow~lrnzy w JIU).rszu kokbo· 
zowej wsi do komunizmu. 

stronie tych właśnie nowatorów, 
takich jak Siergiej 'futarino"" 
inżynier Graczew, przewodniczą 
cy rady stanicznt:'j - Ostrou­
chow i inni. Ta. intcligenrja 
wiejska nowej formacji powoła­
na je8t du tC'go, b)' likwido"· ać 
01lwicczne przeciwieństwa mię­
dzy lutlźmi prac~· fiz~·c1.11ej i 
umysłowrj . Socjalistyrz11a wieś, 
~ej b.vt i kultura - to ogromny 
kompleks zagadnief1, mog!}cy na 
sycić zainteresowania 11ajbar 
dziej chło11nego umysłu. Prata 
na toj wsi jest rozległym polrm 
do wykazania twórczycl1 sił i 
~dolności człowieka. Oto dla~ 7.e· 
go tak bogate w treść jest ży­
~ie „kawalera Złntej Gwiazd 1·'', 
rhoć na picrw5zy rzut oka 1110· 
globy się wydawać że granice 
świata jednej ~tanicy kubań· 
f ki ej ~ą. zbyt wą~kie dla czło· 
wicka, który ma za sobą do· 
świadczenie wojny ś";atowej, 
k1 óry w szeregach Armii Czer· 
wonej przeszedł długą. drog~. po 
znał wiele krajów, wsi i miast. 

r&ckie da.ii!CC szeroki. P"l•1: Ka r.ebraniach zał6t{ fabrycr.­
obraz >Ocjali dty„znej w~i i j".i n.'' tL b.vliśmy wszędzie bardzo 
mieRzkańców. 0 Ttalentowa nrrnu mile wjtanymi gośćmi. W~1.~· 
dzirjopisowi nor:ej rz.ePzpds•.o· tlzie robotnicy przesyłali pozdro 
ści wicjRkiej nal„ży się wdzi~rz wirnia dla swych polskich brari. 
ność i uznanie ze stro!ty ezytel- :\<[y ze swrj strony oddaliśmy 
nika. pozdrowienia od polsldej klasy 

,,Chcielib:·śm.v - jak pi~ze o robotniczej dla narodu czeski„ 
powi!'ści Babajewskiego jeden z go. 

Obecność obowi ązkowa pod ry!ści. 
gorern partyjnym Powit•ść Babajewskiego malu· 

tlidzki Komitet PZP R je na tlo kubańskiej „stanicy" 
i reóa:.cia „ f;J„c , , o „l.nf„łr7e(!'o„1 vro1"ho1o"'·ą wie~ w ogólno•ri 

Zgodnie z prawdą. życiową, 
autor przedstawia różne fakty 
i formy walki starego z nowym, 
toteż nie brak w powieści ludzi, 
przeciwstawiających się uparcie 
nowatorstWll. Ale przewago. de· 
oyduia.e11 I l:'!'l'yc.i~~~ka je"t ';IO 

Tutariuow I jrgo młodzi przy 
j<ic.iele roz~zerzają boryzonty 
s>.-ojej stanicy, wyprowadzają 

myśli jej mieszkańców poza 
rodzinne oplotki, każą im żyć 
Ż.} ciem cal ej wielkiej rodziny 
rad1.ieckiej. Ludzie stepowej 
wsi - młodzi i starzy - za· 
czyna,ią poznawać „piękno no­
wego życia" - w twórczym po 
rvwiP.. \tóTV >:m;P,ii• ~nlv ~wia 

krytyków rad:d1!ckich ·- po· Korespondent fab1fczny 
znać dalsze losy ludzi tej kroni PZPB Nr 1 
ki, chcielibyśm;· wespół z auto· J. Matusiak 
rem wejrzeć jegzcze gł~biej w 
kom uni~t:;·czną przyszłość no.· 
szpj w~i i nanRgo krajl1. 1'ądząc 
"'edług tej pierwszej powieści 
Ilahajcwskiego, ma on poważne 
kwalifikacje, by - razem ze 
>wymi bohaternmi - kroczyć 
i:aprzAn i :wzwyż'''. 

B. D. 

Sprostowanie 
Do artrlrnlu naszego korespon 

dn.ta fabrycznego p. t. „375 · 
mln. zł . oszczędności" z dni11. 
30-izo bm. zakradła si-: omyłko. 
w tytule. Wspomnianą sumę za 
n;ienają 1vygo3poda;ować nie 
PZPB w Pabianfoamh, 1t PZ'PB 
,., Rnrfah1 Pabi:inicJc;e1. 
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Podmajstrzy 

Anna W:szowata 
chce zostać inżynierem 

Komsomolcom - naszym braciom i sios­
trom w ZSRR - czołowemu oddziałowi 
ml odzieży postępowej świata - w wielki 

! dzień XI Zjazdu WLKZM- przesyłamy 
nosze płomienne braterskie 

pozdrowienia 

M e 1· d u i e myl Jesteśmy razem .z Wómi! Młodz;eż ZMP Lodd i województwa 

XI Zjazd Komsomołu 
Przed trzema dniami rozpo 

czął się w Moskwie XI z ko­
lei Z·jazd Wszechzwią:ukowe­
go Leninowskiego Komuni:;ty 
cznego Związku Młodzieży 
(Komsomołu). Zjazd ten od­
bywa się w szczególnych wa 
runkach. Związek Radziecki 
po rozbiciu faszystowsktlch a-

:Urod.ziła si7 w 1930 roku, gcresorów w zwycięskiej woj-
b) ła corką biednego szewca i nie, stanął do intensywnej od 
ni~ ra?. musiała cierpieć głód. budowy kraju. Tak jak w o­
To zapewne nie było dosta- kresie poprzednich 30-tu lat 
tecmą kwalifikacją, by w Pol swej działalności tak i teraz 
sce przedwrześniowej mogla Komsomoł przoduje w reali­
nawet marzyć 0 tym, Żeby zo- z~cj~ wszys~kich poczynań so 
s•ać inż:vn'er<'m. A dziś marzy CJal!stycmeJ władzy. 
i nic nie st.oi na przeszkodzie Komsomolcem był czło­
by to marzenie wstało spełnio wiek, który pierwszy rzucił 

hasło współzawodnictwa pra 
ne. cy - Stachanow. Komsomol 

W czasie wojny i okupacji cami byli najodważniejsi, naj 
hitlerowokiej znalazła schro- wierniejsi synowlie ludu ra­
nienie na ziemi radzieckiej, dzieckiego - Aleksander Ma 
pracowała jako kołchoźnica trosow, Oleg Koszewoj, Zoja 
w obwodzie Swierdłowskim, Kosmodemjanska i wielu, 
Chersońskim i Omskim. Tam wielu innych. 
widziała, jak Judzie pracują Począwszy od pierwszej słyn 
dla swego kraju, jak młodzież nej „pięciolatki" stalinowskiej 

Komsomolcy biorą czynny u­
rna otwarte wszystkie wrota, dział w wykonywaniu przed-
prowadz9ce do prawdziwego terminowo wielkich planów 
życia, tam widziała, jak sta- gospodarczych. 
rzy i młodzi walczą z wro- „Komsomolec przoduje 
giem i zwyciężają. wszędzie, gdzie tylko się znaj 

Po powrocie z ZSRR wstą- dzie" - brzmi parol komso­
piła do Szkoły Przysposobie- molców. Istotnie tak jest. Naj 
nia Przemysłowego. lepsi robotnicy w fabrykach, 

- Komsomolcy; najlepsi trak 
- Dopiero w szkole, już u torzyści w kołchozach i sow 

cząc się, zcrozumiałam, czym chozach - to Komsomolcy; 
jest nauka, jak szybko moż- najlepsi uczniowie w szkołach 
na, ucząc się, podnosić swoje i uniwersyte,tach - to także 
kwalifikacje zawodowe. Komsomolcy. 

Wyniki tego przodownictwa 
Dziś jest podmajstrzym w dają się widzieć obecnie, gdy 

PZPW Nr 6. Bierze aktywny w Czynie Przedzjazdowym 
udział w akcji oszczędnościo- Komsomolcy realizują z ogro 
wej, do której udało jej się mną nadwyżką plany, stano­
wciągnąć wielu kolegów i ko wiące część składową gigan­
leżanek z tej samej fabryki. tycznej „pięciolatki pokoju". 
Obecnie przeprowadza prace Meldunki o swych osiiągnię­
przygotowawcze dla stworze- ciach przesyła mło?zież kom 
n i a młodzieżowej brygady '1 somolska ;ia XI. Z1az.? ~le-

. · Al · v· k gatów, ktorzy ZJechah się ze 
produ~c~1neJ. .e n.aJ\ ię - wszystkich zakątków pań-
szym JeJ marze.mem Jest dal stwa rad.zieckiego, by wspól­
sza nauka. nie obradować o swych spra 

- Myślę a wstąpleniu do wach. 

nina - Stalina w jej walce o 
ustrój nadsprawiedliwszy -
o ustrój komunistyczny. Kom 
somoł jest członkiem Swiato­
wej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej, jako jej czoło 
wy oddział wraz z narodami 
Związku Radzieckiego walczy 
o pokój, zagrożony przez 
światowy dmpeirllal.'izm. Mło-

dzież poi.ska, a wraz z nią mło 
dzież robotniczej Łodzi prze­
syła w dni Zjazdu braterskie 
pozdrowienia Leninowskiemu 
Komsomołowi. I z dumą mło 
d'lliei łódzka powtarza słowa 
kol. Zarzyckiego: Jesteśmy 
razem z wami w walce o 
szczęście l radość dla mło­
d7Jleży całego świata! 

Partia o Komsomole 
,,Plrawda", orgain KC WKP(b) pisze 

XI Zjazdu WLKZM: 
w dniu otwM"Cia 

/ 

Delegaci i delegatki na Zjazd, wysłannicy mło­
dzieży, republik, obwodów i krajów wielkiego Związ­
ku Radzieckiego, reprezentują potężną 9-milionową 
a.rmlę młodych budownica;ych komunizmu, armię bez­
graniainie oddaną swej matce - partii bolszewickiej. 

Kierowa.ny przez partię Lenina-Stalina Komso­
moł w ciągu lat, które minęły od ostatniego X Zjaz­
du, wyrósł, wzmocnił się, zahartował w pracy i bo­
jach, uiTwalił swe więzy z młodzieżą. Komsomoł 
przystępuje do XI Zjazdu jednolity i zwarty, zespo­
lony wokół partii bolszewickiej, wokół wielkiego wo­
dza i nauczyciela, tow. Stalina. Młode pokolenie kraju 
socjalizmu jest pełne woli poświęcen:ia wszystkich sił 
i całej swej energii sprawie komunizmu. 

Z miłością i dumą patr.iy partia. na. wychowane 
przez siebie, pokolenie komsomolskie. Partia widzi 
w Komsomole swego wiernego współtowarzysza pra-

' cy, który pomaga. jej wychowywać dorastaJace poko­
lenie w duchu wierności wobec ojczyzny, wobec spra­
·wy Lenina.--Sta.llna. Partfa ceni wspaniale walory 
KO<rnSQtnołu, jego niezmordowaną enerM, jego zdol­
ność do szybkleg<> reagowania. na wszystkie wyda­
rzenia. życia radzieckiego i jego umirjętność mobili­
rzowa.nia. sil młodzieży do ro'ZWiązywania postawionych 
przez nią zadań. 

Wojna była próbą duchowych i fizycznych warto­
ści młodzieży i jej czołowego odd.7..iału - Koonsomołu. 
Młodzież radziecka i komsomolcy z honorem przeszli 
tę próbę. Bohaterstwo d :Qewczą.t i chłOP<'ÓW rad:dec­
k!ch w minionej wojnie można słusznie uważać za 
triumf bolszewickich za.sad wychowawczych, za triumf 
partii, która. wychowała bo:1a.terów. ludzi nie znają­
cych lęku w walce z nieprzyjacieh:m. 

Duchem patriotyzmu przepojone jest również ży­
cie Komsomołu w okresie powojennym. Komsomoł 
z honorem wykonuje nakaz leninowski - jest sztur­
mową grupą, która w każde.1 sprawie wykazuje ini­
cjatywę . Swą ofiarną pracą Komsomoł pomaga partii 
osiągać coraz to nowe sukcesy w dziedzinie przemy­
słu, rolnictwa i kultury. Z szeregów Komsomołu wy­
szły tysiące prawdziwych bohaterów pięciolatki po­
wojennej. Aktywność polityczna młodzieży i aktyw­
ność na polu pracy .iest wymownym świadectw?m 
wzrostu jej uświadomienia komunistycznego i jej 
kultury. 

Technicum Włókienniczego. Komsomoł stoi nieugięcie 
Chcę w okresie realizowania u boku WKP(b) - Partii Le-
planu 6-letniego być jak nai ----------------------------------------

b rdti 1 "'~·w llflk,,. n\'tn We1·rz 1·my w na z biblioteki 
pracowni~iem. 

Koleżanka Wiszowata ma Sieć bibliotek l punktów I ZMP. Mają one szczególniej ~zy czas, by młodzież wińjska 
dziś zaledwie 19 lat. LudZ:e czytelnictwa wzrasta w na- na terenie wsi, gdzie tak trud poczqła grać i oglądać pr,nv-

szym kraju bardzo szybko. no czasem o książkę, niezwy dziwe sztuki, których b~ih lte 
sporo od niej stani maja w Wielka ofensywa kulturalna, kle doniosłe znaczenie. Speł- rami nie są wyszydzani ~y­
naszej obecnej Polsc•~, w Fol- obejmująca miasta i wsie, za niają rolę ognisk oświato- dzi, czy o zwierzqcych in::+yn 
sce władzy lud 1wf j, pelną tacza coraz szersze kręgi. wych. promieniujących nie- ktach pijacy, ale sztuki, po­
możność spełniania .swr,i::h nie Walka z analfabetyzmem o- raz na teren całej gminy, a siadające głęboki sem irleolo 
ziszczalnych ni'.~g::'.y.; T\HffZt:ń. bejmuje setki i tysiące ludzi, czasem i dalej. ~iczny. sztuki. umiejące wyro 
Cóż dopiero kol. A ·rnł ~ wszy .którzy w ustroju kapitalisty- W związku z tym wszyst- bić smak i poczucie e~tetycz­
scy w Polsce chhpcy i dz:ew croym nie mogli zdobyć naj- kim. jest jednak jedna ważna ne. 

ł 1 , . ł . . . . bardziej elementarnych pod- sprawa, o której nie wolno Nl'e św'adczy to 0 t b s' 
częta, ca a . po SK~ m .00 ~rnz, staw wykształcenia. ~zególnie ZM!P-owcom za- 1 ym. Y 

w Czynie 1- Majowym 
Jeswze miesiąc tylko dzieli t,ylko imponującymi i p:'.l~Gi­
nas od wielkiego święta, któ- nym manifestacjami na pla­
re rokrocznie obchodzą ma~y c<trh i ulicach naszych W51 i 
pracujące całego świata - od n~ cist. Pol;:ki lud prac i,iący 
dnia 1-go Maja. Swięto to n<>jlepiej i najwym'.lw·iiej 
dla klasy robotniczej Polski i uczci dzień 1-majowy pod­
calego ludu pr<icującego na l'esi.?:- 1em wyników proo:.:k • 
terenie miast i wsi będzie w ej'., akcją oszczędno5ciJNą, 
tym roku miało szczególne pt 7.Yą<:rzeniem krajowi i iri­
znaczenie i szczególnie uro- rocl·. wi nowych b'.lgactw m" 
czysty charakter. terialnych. Przez cat.v ~'!"aj 

Klasa robotnicza Polski w rozorz.miewa r:I ~.s głośno ha­
pochodach I-majowych pój- sło czynu 1-majowego. 
dzie już pod sztandarami Przystępują do nieg'.l tys'.ące 
jedne.i partii, Polskiej Zjedno- i dziesiątki, tysięcy l•.tdzi pra­
czonej Partii Robotniczej. Ra- cy, przystępują górnicv, hut­
zem z nią święto 1-majowe nicy i kolejarze, przy!;tępu.ie 
obchodzić będzie polska mł0- równocześnie młodzież zrzr.>­
d:...ież zrzeszona w Zw:ązlrn szona w ZMP. ZMP-owcy ma 
Młodzieży Polskiej, przodu~ą- sowo odpowiadają na ha~lo 
cćj organizacji młodego ;>o:._„_ czynu 1-majowego. rz.11co­
lenia. Polski lud pra-::ujący ne przez kol"1gów z huty ,Flo 
uczci to wielkie Swięt"> nie rian". 

PZPB Nr 3 

My, młodzież wrgaąizowana w Związku Mlodz'e­
ży Polskiej i Sekcji Młodzieżowej Zw. Zaw. przy 
PZPB Nr 3 w Łodzi, zebrana na ogólnym zebraniu 
w dniu 215.III. 1949 r. doceniając znaczenie wzmoże­
nia produkcji, jak również znaczenie planu oszczęd­
nościowego postanawiamy: 

włączyć się do ogólnej walki o przedterminowe 
wykonanie rocznego planu produkcji i plaonu oszczęd­
nościowego; 

zlikwidować opuszczanie przez młodzież dni ro­
boczych i spóżnień do pracy; 

unniejszyć do minimum ilość odpadków; 
ośmiogodzinny dzień pracy przepracowywać ucz-

ciwie, bez opuszczania warsztatu pracy; 
podnieść jakość produkcji, 
rozszerzyć działalność organizacyjną ZMP. Pod· 

nieść ideowo-polityczny i. moralny poziom całej mło­
dzieży; 

młodzieżowe zespoły produkcyjne na tkalni zobo­
wiąz.ują się w Czynie Majowym wykonać 8.000 me­
trów mlJteriałów poza planem produkcyjnym. 

RADOMSKO - „METALURGIA" 

1. Stworzyć trzy brygady mlodzież<>we współzawod· 
nictwa pracy. 

2. Podwyższyć prenumeratę: 
„Pokolenia" - do 190 egz. 
„Raiem" - do 60 „ 
„Przyjaźni" - do 40 „ 

3. Rozwinąć działalność Sekcji Kulturalno-Oświat<>­
wej, która zobowiązuje się: 

a) opracować sztukę dramatyczną, której temat 
byłby oparty o zasady myśli socjalil'tycznej; 

b) zorganizować sekcję recytatorską; 
c) zorganizować chór mieszany; 
d) nnit vn~ 3 "·i c k\ r d\a 

swlata pracy. 
4. Znrganizować kursy ideologiczne dla aktywistów 

mlocl~ieżowych. 

PZPB Nr 8 

My, członkowie koła ZMP przy PZPS Nr 8 Od­
dział I, ul. Nowotkl 75, postanawiamy w Czynie Pienv 
szomajowym w miesiącu kwietniu: ·1) zmniejszyć od· 
padki o 2.5 proc„ co da oszczędnośc 37.000 zł; 2) pod­
nieść jakość produkcji o 10 proc„ tj. do 82 proc. pri­
my i 3) powiększyć ilość produkcji do 105 proc., co 
przyniesie łącznie zwiększenie produkcji na sumą 
2.858.500 zł. 

która dumnie moze mowi" .0 Licznie powstają nowe i pominać. Musimy wiedzieć my chcieli wykluczyć kome­
sobie, że j:s~ teraż.\iejszoścu~ I n;izrastaj~ .się da'."'11~ bil.lote- że biblio~eki młodzleżowe ma~ die i grać tylko rzeczy pnwa 

I przyszłosc1ą na,rodn. kl młodz1ezowe, b1bhotek1 kół ją uczyc I wychowywać. A żne. MłodZ'ież lubi się śmiać, I 
czy każda książka zadanie to młodzież potrze.huje śmiechu. 

Radomszczan, ska ornan•zac1·a ZMP spełnia? Czy każda książka Ale dostarczyć go może praw 
6 jest odpowiednia? Zajrzyjmy dziwa komedia, t prawdzi-

ŻYCHI.IN - M-11 

My, młodzież zorganizowana w Związku Młodzie­
ży Polskiej przy Fabryce M-11 i Liceum Elektrotech• 
nicznym przy Fabryce M-11 w Żychlinie, zebrana na 
ogólnym zebraniu w dniu 19.III. 1949 r odpowiadaJąc 
na zew huty „Florian", zobowiązujemy się: do naszych katalogów, po- wym zawartym w nici humo 

przoduje W akcji Werbunku patrzmy po półkach i przeko rem. Dajmy do nasz~·ch mło-
z każdym tygodniem, z każf Żaden jednak z wymien:o- najmy się, czy do naszych bi dzieżowych bibliotek nowe 

dym dniem rosną szeregi wri- nych powiatów nie może się bliotek nie wdarła sie książ- sztuki na wiejskie sceny Ma 
jewódzkiej organizacji ZMP. równać. z powiatem radO'Tl- ka - wróg. książka deprawu my ich już sporo. Będzie icq 
Akcja werbunkowa trwa na szczańskim. Organizacja Z. M. iąca. książka bezidr.>owa, kgiąż je~zcze więcej. 
odcinku miejskim i wiejskim. P-owska tego powiatu !\czy ka, przesycona nienawiścią Przejrzyjmy nie tylko ten 
Szczególne jej natężenie da 5.812 członków. Tych 5.812 rasową. lub apoteozą mordu. dział naszej biblioteki przej­
się zaobserwować właśnie na ZMP-owców pracuje w 212-tu Przejrzeri'e bibliotek mło- rzyjmy beletrystykę i lnne 
odcinku wiejskim. Wybitnie w Kołach na terenie miasta Ra- dzieżowych to bardzo ważne działy. zróbmy w nich porvi­
akcji tej odznaczają się Bryga domska i 27-~u gmin wiej- zadanie dla zetempowców, a dek. Wydział Oświatowo -
dy Oświatowe. zakładające no skich. s1.czególnie dla ZMP-owców- Szkoleniowy Zarządu Wo,;e­
we Koła, werbujące nowe set To nie jest jednak wszy~t- bibliotekarzy. wócl7.kiego Związku Mlcdzfe 
ki i tysiące członków. Znikają ko - Zarząd Powiatowy Z. I poważnej pomocy winni ży Polskiej przesyła do wszy 
białe plamy z map organizacyj M. P. w Radomsku na dzień ZMP-owcom udzielać, starsi stk'ch punktów bibliotecznych 
nych naszych powiatów, coraz 1-go maja zamierza dokonać działacze kulturalno - oświa- ZMP w województwie, ~zcze­
więcej na nich punkcików, o- odsłonięcia sztandaru i w towi. W iluż to wypadkach gółowy wykaz ksi-l7.e1t i ~zt·.i.k 
znaczających Koła. związku z tą uroczysto5c1ą młodzież wiejska pragnąc dać teatralnych. w11.::c»:m.11ch /. •o 
Każdy z powiatów może się pr;ignie ~ykazać. się . n~l\vymi wsi jakieś amatorskie przed lecenia Biura K01troli ?ra-

j . . , d tn m pod suKcesam1 orgamzacy1nvm1. stawienie sięga do półek bi- sy„ Ten wykaz będzit> na­
uz poszczycie wy a. Y · Zarząd Powiatowy ZMP w bliotecznych i - co znajduje? szym pomocnikiem w oczysr. 
,niesieniem swego hcze~nego Radomsku czeka ciężka ora- „Bój o karczmę" - Biedro- czaniu młodz.ieżowycii bibllo­
stanu organizacji. Znaczttie ca. <Dopomoże mu w niej z nia, „Najnowsze swaty" - tek z tandety książ[towej. Za 
wzrosły już organizacje w po pewnością cały aktyw rad,)1{1 Wilczyńskiego, „Żyd w becz- danie to musimy spełnić jak 
wiatach: piotrkowskim, skier szczański, skupiony w Bryga ce", „Panna - rekrutem" itp. najszybciej, jeśli chcemy, by 
niewickim, kutnowskim, ło- dzie Oświatowej i robo~ni- Byiby już najwyższy czas, biblioteki nasze sp~<oił)' swą 

_ wickim, nawet w słabo prz~d czych Brygadach Technicz- by skończyć z tego rodzaju rolę, by były rzeczywistymi 
tern pracującym I>OW. 1ieradz nych. T. G. szmirami na naszych wiej- ogni.~lc.::11mi t.·olt11ry ~ pMtęp•.1. 
kim 1 in. o- &kich scenach! BYłby najWYż T, G, 

1. Stworzyć 20 młodzieżowych brygad produkcyj­
nych, będących wzorem współzawodnictwa pracy. 

2. Przyczynić się swoją pracą do wykonania przez 
całą załoge naszych zakładów planu 3-letniego do 
dnia 21 października 1949 r. 

3. Wspólnie z "rganizacją PZPR zelektryfikowa'! 
i zradiofonizować wsie, leżące w pobliżu naszego 
mirista. 

4. Przeprowadzić wspólnie z organizacją PZPR re­
mont maszyn rolniczych w Państwo''l)'m Ośrodku 
Maszynowym. 

5. Nawiązać ścisłą współpracę z kołami ZMP pobli­
skich gmin wiejskich i za.prosić kolegów z kół 
wiejskich do zwiedzenia naszych zakładów. 

6. Hufiec SP przy Liceum I Fabryce M-11 postano­
wił przeprowadzić 1.akrzewienie terenu, przyle.­
głego do boiska sportowego. 
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„G ~ O S C H Ł O P S K I" 

Zwiększymy produkcję roślinnq i zwierz~cq 
Robotnicy rolni PGR""u okrąeu łódzkieeo zobowiązują s1ą do przekroczenia plan9w produ~<Cil 

1 szanować będziesz jego siwe włosy · k · · · bl' · ' do robotni'kt)w tak. Ostatnie posiedzenie ple-1 produkcji nabiału i żywca. I ma)ątkach rolnych oml:-iJC i 1zy1c . . czuł że to 
Ksiądz Wladyslaw Puczyń„ki, proboszcz parafii w Stroń· 

•ku, co niedziela u~·,;łmzu l11znnie. Składa wówrza~ nnboi11P 
ręce i podnouąc oc:.y ku ni„hu r;:;ecze: 

num Zarządu Okręgowego I tak okręg 'łódzki zobowią oszczc;dnościo~vc zadćt~1cm ' ~by Kazt'". ~ mch wa 'że od 
Zwiazku Zawodowego Ro- zał się dostarczyć w tym ro których będzie real1zac_Jd za Jego oso :s \,spraclobrobvt 
botników Rolnych które od ku na rynek 4.500 tuczni- leconych przez kir r?~mctwo I tego. z~le.z:>'. J~g~va o r-cah~ ·ł 
było się w ostatnich dniach ków i zwiększyć. n;leczność planó~v oszcz~d~o~ciowy~h, „Jezelh ~~ ~~"3zczędnościo'­
marca poświ~one było za- krów do 2.500 htrow, ro~z~ a ta~zc_ c-d~ow1eon•e r~7~~e CJI p _an uk ,· n <'h trud­
gadnieniom wzrostu produk nie. Postanowiono rowmez rzanie ie!:> : przys::tosov. ante I wyc~ i prod ' .:> J. ~ kon'ecz 
CJ.i oszcz<>dności i współza- zwiększyć produkcję cieląt, do warn:1kow dan,' go tc?.re- , no. n.ie ws~om~_ie~'Vl'aai· ' na 

Bracia moi i 5in.<try knchm1e, nnjmil.<i moi, p-0sluchaj· 
cif.': g11rdwie tł'.<zelkim ,Jnl.rPm ril:'rnckim, nrmujcie star· 
szych od siebil:', a będzittie ~hntrie11i. 

Zgrom~dzeni w ko.kie/„ "'inni .<tnra.iq się zapamiętać 
te u·.•kntó1dri w ivcirl rndzi„nnym; jeden w mniejszym. 

' · " · · · t ł · · · nosc1 zwro0en1i:l -- ,.. wodmctwa pracy. prosiąt, 1agmą ' we n~ l Ja]. nuPoruszvliśmy tu tylko ur('!gulnwa11h• w przepisa-
a drugi w l{ 'iękuy;,, "1<>pni11 fr •ff>.<ujq. 

Zapomina jPdnnk:ir o nich 111i1>lrlmy pa.<trrz ze Strońska. 

„A j11k to się .<Inio. r>pou•iem". 

Odpowiadając na _apel ja- Zwrócono ~w3:gę me tyl- część ~agadnień omowio- nych terminach wszelkich 
ki wystosowa!a Kra]owa Na ko na z'.l:gadm~ma wzrostu nych n11. Plen11m Zarządu O- świadczeń. wypł:lt deputa­
rada Produkcyjna przodo~- produkcJi ale l na popr~wę 1 · · tów. Na zebraniu padło wia 
ników pracy i administracji warunków życia _robotnika. kręgu ZZRR, a e i11z ·one le U'"ag na temat braku o-Ob. Atlam Rniniew<lci jf'.<I nwłoroTnym chlopPm ~„ w.<i 

]rlnia gmina Zapolu"' pnu•i11t lu.<ki. wifc .<l.·orn umnrln "'" 
lf'frio1m mriql <rrojq kumf! ~tn11i<lar1·c Szf'wc;:;yk i udali sir 
Jo l;•ifdza proho.•zczn T'rtri:yń<ki'"JEO. 

bt b wskazują jakie bog:łctwo z;i ~ 
PGR-ów, robotnicy rolni ?: I ~ak ak~yw ro n.i;zy zo_ 0~ aadnień wysuwa siP, przed paiu w niektórych mająt-

Po.<zTi na pircliotf - hn jnl.-ir. pr-:rcil'ż tn mfllnroln~'. 
rl'i('r knnia nie mn. Srmi'" .cir pr~v f\'m .<pocili. ~n nir 
t!zi11.·nl'go, pan Adam tlźu· igll j11:: ń-tv 1.-rzyi~·k . Jrre5:cre zn11· 
ll'źfi .<ię w :r.nkry.<tii, §!rłzie przrjql ich snm wir/„T'"v prn­
bn<:cz. 

kręgu łódzkiego ~ostanow1_h v:1ązal się pos~aw1c na ~l~s ~ktywem i przed 'lqół<'m ro kach jak również na temat 
przystąpć do w~pół~a:-"odn~c c1:-"ym poz10~1~_pracę s~i: botników rolnych. innych niedociągnięć : Robot 
twa pracy w dzie~zm1~ zwię thcową, po~mesc, czyte,lmc Weźmy chociażby dla przy nicy mają słi1szną preten­
kszenia produkcji zwierzę- two, zorgan~zowa~ kursy 8? kladu sprawę oszczędności. sję 0 to, że powołane czyn: 
cej i roślinnej. mokształcemowe 1 "l.'alczyc Jak już podawaliśmy w swo niki nie załatwiają w term1 

I tak robotnicy zobowią- z analfabetY_zmem. :t=:rzy ?- im czasie planuje Łódzki nie tych spraw. I dlateg() 
zali się zwiększyć wydaj: prac?~ywam:i planow i;ie Okręk PGR zaoszczędzenie obok · obowiązków czuwania 
ność z ha pszenicy ozime] P?mmięto tez ~pr~V:Y ~pie- przeszło 100 milionów zło- nad całością produkcji, nad 
do 20 kwintali , jare; do 16 kt n8:d. matką 1 ziec ien:. tych. Nie jest to suma ma- współzawodnictwem pracy, 

Pm.<:ę s:::nnou'ltl'/(t> Tr.•iędH - ::nczql ob. Rn7.nir11••1.·i -
m\' t• ' .<prntdl' pngr:rb11. 

• ,.( t•:k -· mńrd I..<iądJ prnhw:r.: - <ł„p, ·t11j„„ .•ię co 

i j111; . 1 • „ . , . . . 
A nn C'lrf'if'libyf.mv r>n/(rzrb c trzrv·1111n.<1rt .•prmf'•r 

i m .<:ę =11m óu ·ił. :::11 J" j tł u •:ę. 
no1ir=f! - mńffi 1;.<iqrlz - dncif' 9 f\'.<ięrv ~lnrych. 

rn•:ly t.rrri:i . ()h. Rninif>t(0 .<l.-i n.<n•ind(':Yl 1('rt'.<Zrie. ie 
]„1;0.< tnm u ·y,J, r.ohi1>m). U"J'.•laromy •ię i tlflmy li tysif!C'Y 
r.lotyclt . 

I kwintali, żyta do 17 kwinta W biezącym roku. ~or.gam- la, ale będzie ją mnżna M- nad nszczędnnścia spad;i na 
li, burakó\v cukrowych do zowane .zostan3: mozliwie we pewno powiększyć, gdy spra aktyw robntniczy i partyj-
200 kwintali. owsa do 18 wszystkich n:agtk~ch. przed wą tą zajmie się aktyw ro- ny obowiazc.!c baczenia aby 
kwintali itd. Poza tym zebra szkoła, . sta.c1e . opiek~łk~l~~ botników rolnych i wszyscy wszelkie n.ależne robotniko­
ni n;i plenum Zarządu Okrę ~at~\1 1dz~ec~\~mciJ~ci ro- pracownicy PGR-u, bo ~a- wi świadczenia były r;a cz~s 
gowego Związku Zawodowe me ~ .0 ome ma komisja nie wiele zdzia- uregulowane. Dobi1ac w=: 
go Robotników R?lny.ch. botmkow rol.nych. ła. Dopiero ścisła współpra- trzeba o to poprzez Zwią~ek 
przedstawiciele maJątkow Na · zebrai;m . ~arządu u~ ca tej komisji z Radą Ma- 7.awodowy, Zarząd PGR-ow, 
zobowiązali się do osiągnię- chwalono rowmez powoła~ jątkową i kołem partyj- partie polityczne i prasę. -
cia vnększej wydajności w we wszyst!dch zespoł.ach 1 nym da pożądane rezultaty. Wówczas możemy być pew-

. Na tn 1.· •iqtl: T'ur":"yńcl.· i o<u•indrzyl :. 7 ty.<ifcy i ani gro­
s:" mrtit'j. 

'/.nr:t:fo tl'i prosić i kohil'ln - nil'ch 1rsiqcl::: prol•m'1'rz 
łł ' Cimil' pod mmgę, że my biedni llldzie, nie m11my. 

Nil' mocit'? 
/\'n tn nil' - rt>zr:Hil .•if ksiq<lz prohn.•:-r:. 7,n le pie· 

nif1<1=1' mnżrrie ją pochor{•ać, ole m.<:v „;„ t>łlprmł'ię. 

Zarzad Okrą~owy Zw. Zaw. Robotników Rolnych 
wezwał do współzawodnictwa 
Zarząd Okręgowy w Warszawie 

To samo można Powie- ni, że robotnicy nie poską 
dzieć o uchwala<:'h w spra- pią wysiłków nad wykona­
wie zwiększenia produkcji niem tego co do nich należy, 
roślinnej i zwierzęcej . Aże- to znaczy nad realizacją pla­
by zostały zrealizowane trze nów produkcyjnych. 

[\"ir pomogły już indne targi. ZdP.<permm11y ob. Raź· 
niervski zawolnl - o Ta Boga, jf'i:eli 1.-.<iądz niP c/1.c„, tn 
ni..~ę <'dpr111rimy w Zduń.<hiej Woli. Jr' ówcms dusz-pnstl'rz 
7..-t TAKJ 7,T 'CflW A/,Q,(;(; uymierryl oh. Raźr1iew.tkiemu 
sirirczysty policzek. Ryłby mnżf' .5l·lf'tni Adam doslnl od 
3 4./„tnicgo młodzika w sutannie i drugi ros, choć policzka 
nie narłswwinl, ole ::n.•lnniln g" oburzona postępkiem księ· 
dzn ob. S:(>l~'Czyl.c, b'o czyi ni" je.•t gndny potępienia fakt. ii: 
h·"plan ilos:qcy pr:yl.·azanin miln.<ci bliźniego i uacunl.·11 
d lri st11rs:ych. pndno.<i ręhę na .•i1oowłosego gospodarza, któ· 

ba te wszystkif' spr;iwy przy (Sm) 

Plenum Zarządu Okrę 
gowego w Łodzi na po 
siedzeniu w dniu 29 
marca uchwaliło wez­
wać do współzawodnic­
twa pracy Zarząd Okrę 
gowy w Warszawie. -

czyć będą w organizacji 
oszczędnej gospodarki 
w Zarządzie, przekrocze 
niu planów produkcyj­
nych, w organizacji 
współzawodnictwa i po 

I olania komitetów oszczę 
dnościowych. 

W ciągu trzech dni 
ry mógłby być jf'go ojcem. Okręgi współzawodni- gmina Bełdów zakontraktowała 180 sztuk trzody 

Osq<licie sami! Parafiflnin 

.IADV~ Upra'\Va 1Daku 
Początkowo w naszej gmi 

nie . prawie żeden z chłopów 
mało czy średniorolnych nie 
rozumiał znaczenia akcji „H" 

Partie polityczne i organiza­
cje społeczne nie przywiązy­
wały specjalnie do tej akcji 
wielkiej wagi i nie starały 
się uświadomić o jej znacze­
niu mało i średniorolnych 
chłopów. 

w dniu wczorajszym podaJiśmy pi~rws~ą. ~zęść arty ji co pewien okres czasu puje nieraz mszyca czarna. 
kułu o swsobach uprą.wy malm. W dmu dzi&eJszym po- ·szuflowane. . Wewnątrz ma.k;ów~k mo~a 
dajemy dalszy cia er Jeden hektar maku daJe- czasem spotkac białe gąs1en 

..... przeciętnie do 15 kwintali niczkl, żywią.ce się na.siona-
W uprawie maku decydu- tające, drewniany lekki wa- nasic>n. mi maku. Nigdy jednak 

jącą także rolę odgrywa sto łek ręczny, Słoma nie je$t produktem szkodniki nie stwarzają 
pień doprawienia po'a. Najlepszym terminem si~ bezużytecznym, gdyż może groźby •zniszczenia całych 

vV tym celu, oraz ze w;r,glę wu jest koniec marca, lun być użyta przez przemysł plonów. 

Kiedy natomiast osoby 
odpowiedzialne za przebieg 
akcji „H" przekonały się, 
ie siedzenie za biurkiem 
i czekanie aż przyjdzie 
chłop, by zakontraktować 
trzodę, do niczego nie 
prowadzi, wyruszyli oni w 
teren i na zebraniach ·.-·yja,­
śnili dok.ładnie chłopom, ja­
kie korzyści będą oni mieli 
z kontraktowania trzody i 
zwiększenia hodowli. Dzięki 
temu od dnia 15 marca chło 

du na wczesny termin siewu przy opóźnionej wioś~ie :--- chemiczny do wydobywania Uprawa maku może być 
maku, jako pierws1,ą dajemy pierwsza polowa. kwiet:ina. cennych alkaloidów, używa: stosowana także na mrucJ­
włókę. Wyrówna ona pole, Wschody na_stęp~Ją dop1ei:o nych w medycynie. Musi byc szą skalę w gospodarstwach 
przerwie podsiąkanie, pobu: przy ~rzec1ętneJ . pogodzie jednak starannie przechowy chłopskich. Wprowadzenie 
dzi do rozwoju chwasty, kt~ po ~~?<'~ tygodma?~· Mło- wana. jej daje lepszy rozkład ro­
re następnie łatwo zniszczyc de hsc1erue są wrazhwe na Mak ma tę dobrą stronę, bót podnosi kulturę roli, za 
przy siewie. Powierzchnię przy~rozki _i często ~ tym że nie jest atakowany przez pe~ia dobre stanowiska 
roli utrzymujemy jak naj- okres1? ~oze _nastąpi~ . ~Y:- szkodniki. Sporadycznie mo- pod rośliny następne i po­
bardziej starannie - „ogro- ~arzmęci~ z~s1e~u. ~ozrueJ, że wystąpić na nim mącz- prawia rentowność gospo­
dowo", Tuż przed siewem da ~ied~ poJa~~ą się p1e~ze niak lub grzybiak (ll'a li- darstwa. 
jemy lekki wał konny, a do- hst~1 własciw;-: mebezp1e- ściach). Ze zwierząt wystę- In.ż. E. Gorzelak. 

• piero później siewnik. Roz- czenst:"o !o nnJa .. Po zary-
stawa rzędów 30 cm. Siew sowanm się rządkow, pus~- k 
musi być płytki o,5 -1 cm. c~my grac~ ręczną. ~:"az- Chłopi z Raws iego 
~:s~~~i~~::ni:a;:i~= ~i~ •. ;~z~i~ us~~c~~~ przystępu1·ą do walki z analfabetyzmem ga właśnie wał przedsiewny, wra.żhwych. 
który z drugiej strony wy- Przerywka powinna nastą w dniu 18 marca na :re­
wiera niezbyt korzystne pić w czasie pojawienia się braniu kierowników Gll"in­
działanie, bo zasusza glebę. czwartego listka. Dlatego ko nych Spółdzielni i prezesów 
To. ni~korzystne. dział~e ii niecznie trze~~ j_ej dokonać zw. Samopomocy Chłop­
kwidUJemy dop~ero p1et;V- s~ybko, mobiltzuJąc wszyst- skiej powiatu rawskiego o­
szym. graco~am~1!1· ktore kie, ~ęce gotowe do ~~a~y: mówiono dotychczasową pra 
przypada do~c pozi:o. ?kolo f'..osll?Y . przerwane pozmeJ cę Związku Samopomocy 
3;-4 tygodme p0 siewie. c1erp1ą, zołkną~ ~ą . zaham~- Chłopskiej. Przedstawiciel 

StoS1.\iemy wysiew 3- 4 w:an:- we wzroscie i wyd!l~ą Zarządu Wojewódzkiego Zw. 
kg nasion na ha. Ponieważ niski plc;m. O~stępy rosll.~ Sam. Chł. zwrócił szczegól­
jest to ilość zbyt mała na w rzędzi~ P<>:vu1~Y ~osic ni uwagę w swym przemó­
duże siewniki, więc też wy- 15 cm (me 'Y1-ęceJ, ~dyz wte weiniu na walkę z analfabe 
siewu dokonuje się zwykle dy 1!?stęp1;1Je zwiększony tyzmem, apelując do Zarzą­
z domieszką jaglanej kaszy, rozwoJ pędow .boczny,c~~- Po dów Gminnych Związku Sa 
piasku suszonych wytło- przerywce mo~na pusc1c ope mopomocy Chłopskiej, oraz 
ków l~b proszku torfowego. łacz k<?nny, Jedn~ w da!- prezesów spółdzielni, aby 
Pamiętać należy, że domiesz szym c1~?'11 ~~a.żme, aby me przystąpili do organizowa­
ki te muszą być suche i do uszkodzic roslin. nia kursów czytania i pisa­
brze przesiane. Starannie na Zbiór maku przypada w nia dla tych gospodarzy, któ 
leży także wymieszać je z sierpniu, po sprzęcie k.łoso- rzy nie mieli możności ucze 
nasieniem, aby mak był rów wych. Dokonuje się go sicr- nia się w czasach przedwo-
nomiernie wysiany, Siewu pem, kosą, żniwiarką lub jennych. 
dokonujemy w dzień słonecz c;nopowiązałką. Po dejrzeniu - Nie naszą winą jest po 
ny, na przeschniętej roli. i przeschnięciu młuci się go wiedział tow. Potapczuk -
Nie wolno siać w dni wietrz prosto z pola. Przechowywa że tak dużo jest na wsi anal 
ne, pochmurne, a tym.bar- nie w główkach jest utred- fabetów. Winę za to ponosi 
dziej mgliste lub z opadami. nione. Nasiona wymłócone ustrój sanacyjny celowo dą­
Po rządkach należy prowa- muszą być podobnie jak na- żący do trzymania wsi w cie 
dzić, o ile siewnik nie jest siona innych oleistych. sy- mnocie. Winą naszą będzie, 
za.ooatrzonv w kółka u1:mia oane bardzo cienka warstwa ieżeli mv te1to zła nie zli-

kwidujemy. I zł kredytów dla wsi, które 
Następnie w toku dysku- przystąpiły do spółdzielni 

sji omówiono sprawę akcji produkcyjnych, a więc: Wil 
„H". Do tej pory pierwsze kowic, Kuczyżny, z gminy 
miejsce w kontraktowaniu Gortatowice, oraz Grotowie, 
dzierży Rawa Mazowiecka w gminie Rzeczyca. 
która wykonała pl~n V: ~0,5 Następnie powzięto szereg 
pr?ce~tach .. Drugie i:ueJs~e doniosłych uchwał. PZGS po 
za1mu1~ groma Brudziszew1- stanowił przystąpić do zao­
ce, ktora .wykonała ~plan patrywania wszystkich Gmin 
kontraktacyJny ~ 73,2<> p~o nych Spółdzielni w towary 
centac~. Natonuas~ fa~alme przy pomocy własnych środ 
sytuac)a p~zt;d.stawia. się w ków transportowych z tym, 
Nowym M1escie, gdzie zale- że co drugi dzień spółdziel­
dwie osiągnięto 9 procent nie te będą nadsyłać do 
planu, oraz w gminie Maria PZGS-u zamówienia. Uchwa 
nów, która ma zaledwie 11 ła ta przyczyni się do uspra 
procent. W gminach tych wnienia zaopatrzenia spół­
wrogą propagandę przeciw- dzielni, oraz zaoszczędzi 
ko akcji „H" prowadzą spe- cenny czas, który do tej po 
kulanci i bogacze. Obowiąz- ry marnowali kierownicy 
kiem aktywu powiatowego przyjeżdżający do Rawy po 
i gminnego jest rozpoczęcie towary, podczas gdy w tym 
szerokiej akcji uświadamia- czasie mogli oni załatwić 
jącej wśród chłopów tych wiele spraw na miejscu. Ró 
gmin. · wnież postanowiono przy-

Oma wiając rozprowadze- stąpić do wzmożenia walki 
nie nawozów na wieś poda- z analfabetyzmem. 
no do wiadomości, iż dodat­
kowo przyznano 100 bsiecy 

P. Wł. 
'· z Rawy Mazowieckiej 

pi z terenu gminy Bełdó:" 
przystąpili masowo do zaw~e 
rania umów kontraktacy.i­
nych, tak, że w ciągu trzec~ 
dni, to jest do 19 marca gm1 
na Bełdów zakontraktowała 
180 sztuk trzody. PonieV';aż 
planowano zakontraktować 
17 4 sztuk, a osiągnięto licz­
bę 180 sztuk, dało to wy-ko" 
nanie planu w 101 procen­
tach. N a wyróżnienie zasłu ... 
guje gromada Słowak, w któ 
rej wszyscy mieszkańcy w 
liczbie 14 chłopów mało i 
średniorolnych zakontrakto­
wali 14 sztuk. 

Apelujemy więc do rolni­
ków, nie tylko :na terenie gmi 
:ny Bełdów, ale również na 
terenie całego powiatu, abY, 
tak jak my, którzy zrozu­
mieliśmy znaczenie 'akcji 
„H", przystąpili do masowe 
go kontraktowania trzody. 
Rząd Ludowy na akcję „H" 
przeznaczył przeszło 6 milio 
nów złotych, udzielając za­
lliczki biednym chłopom na. 
zakup prosiąt i pasz treści­
wvch. Jest to duża pomoc i 
jeden ze sposobów walki :>: 
bogaczem wiejskim, który; 
w ten czy inny sposób sta­
rał się zawsze chłopa mało 
i średni0rolnego wyzyski­
wać. H. Zając, gm, Bełdów. 

Dlaczego nie ubezp · e­
czono siewników? 

Gminna Spółdzielnia Sa­
mopomocy Chłopskiej w 
Końskich posiada 4 siewniki 
Obecnie siewniki te stoją w 
Kornicy u jednego z tamtej 
szych gospodarzy. Przyznać 
trzeba, że maszyny są w zu 
pełnym porządku, zabezpie­
czone i gotowe w każdej 
chwili do użytku. Dziwne 
jest jednakże to, że nie zo­
stały jeszcze dotychczas ube 
zpieczone, tym bardziej sko 
ro wszystkie ruchomości i 
nieruchomości spółdzielni 
są ubezpieczone od pożaru i 
innych wypadków. 

Czy spółdzielnia uważa, 
że siewniki te nie są nara­
żone na nieszcześliwe WY'4. 
padki? · · 
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~1f'EA'll"R 
PANS I WOW\' I EA TR 
WOJSKA POLSl<IEGO 

W ŁODZI 
ul. Jaracza 27 

Nr. 90 

Dziś o godz 19.15 komedia naj· 
wybitn1ejszeg@ dramatopisarza 
hlszpańskiego Lope de Vegi pt. 
,.Pies ogrodnika". 

Mamy jui kadre. reprezentac:yina,IWczc:';;bokser 
O ~"'i•!:~~~!~::~~:,,h ~a::!,~,,s,pw~~:~: :1~:~~~~~,~~~~~PI tomodi,1 -·d~~S; ·. p/y=~=~~~ TEATR „MELODRAM" 

ul. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 
Dziś o godz. J U. l.3 do3konala, 

komedia francuska }:; .• \.ugier 
·3. Sa11deau pt. „Zięć pana 

Puirier' '. 
PAŃSTWOWY TEA 1'R 

POWSZECłłNY 

oraz podczas mistrzostw Po~skt1 w ha.1, K?mlsJa Sp°'rtuwa sowski, Wdowczyk, Rzeźni~zek !Jrask1, Makulec, Grzc :S'k: ( ; rn.;1~ 
P~LA ustaliła kadrę reprezenta cy Jną lekke>atletow, w skład któ (400 m. pp!.), Zwolińsk: (skok i dysk), Prywer i P.ei'tkowsl<i (Kul 
rej wchodzą: wzwyż i trójskok), Paprocki Ja), Gburczyk, Jarzy1iski, Abram 
Mężczyźni: K:szka (100 i 200 i Boczar (5 km.)„ Plotkowial< (skok. wzwyż), Pawłowski, ~i- ski, Kozioł," Szeles ~! K~rck (o- ,„ 

m oraz skok w dal), Staw:zyk (5 1 IO km.1 Mt eld~arek (ID lew?k1! C?hnsorge (sko~ w da1) , szczep), Maslowsl.:. Kozubek,, 
(!OO, 200 m. i skok w dal), Rut- km.), Feryniec (3 km. z prze- Kuz:f'.11ck1 (s~ok w d.al 1 o.s.zc_z~~) ,S.Obot.~. Kocot. Sr;,Jec·k~. W·r;c­
kows:..: (100 i 200 m.), Li ski szkod.), Adamczyk (!IO m. pp!., Wo! ~ski (sko·k w dal. tro1sko~)? .rnwsk1 (m lol). 

w todzi ul ll·go Ustopada 21 
Dziś o godz. 19.15 komedia J. 

S::aniaw~ki€go ,.Dwa Teatry" z Ka· 
rolem Adwentowic:iem w roh głów­
nej . 

(!OO, 200, 400 m.) Ada·tiski skok wzwy~, w dal, .tycz~a! ku- We:?oerg, Starybrat, s~:af 1 n 1 Kobiety: Hajducka, Ada1;1ska,!:'I 
(!OO B h' ~O 

0 
la), Duneckt Skalban1a, F1b1ak i (tro1skok) K. Hoffman (tro1skok Orsztynowicz, E. Waisown~.~ 

Reżyseria: Irena Grywińska. Gr
. mk.), (Iuoo' (10

2
°
0
•
0
- 0,) 40„ m.) Gra!ka (!IO m. ppl.), Kr-zyż<i· i dysk), Marończyk, Małecki, Gorzkowska (100 m.). i\h,de-

zan a 1 m., " 1<Clt k' (!IO I t „ , k M h G h M ·1 · Gib k' "UO ' (200 · 400 ) St tk' , . (
400 

nows . m. p·p „ TOJs.rn 'I uc <i, ro man, a1c 1erczyll;, r~na, u.r ·own;i ~; m. 1 
9cenograha i kcstiumy: Z. Strze­
lecki. 

i aoo' ) ~; tJ a. {C:w,cz ( b kula, dysk), Osiński, Więcek I Frost (tyczka), Szcndzie:orz skok w dal), Gęboii sówn~ (!Od, 
m. · 1r er 1 . 1p ee . o aj 200 m. i skok w dal), Słomczew 

TEATR KAMERALNY DOMU 
ZOt.NIERZA 

40? .~.), K~rban, Wi deł, Mirow_- W niedzielę przy/eżdi:a „Batory" ska (!OO i 200 m.) Wilheim1, 
siu 1 Kuras (800 n:.). W1de~sk:, '""'"'""""""""'"m„„ .... „„„„„ ... „m„„„ ... „ BroC'kÓ'wna, p :\VO\varó\vna (200 

ul. Daszyńskiego 34. 
Ostatme dni komedio·fare;Y 

K Pietrovra „WYSPA POKO· 

Dychto, Ma_nkowsk1, Szymansk1, Ostatnr'a szansa p1'ęs'c1'orzy Zrywu m.), Cieślikówna (200 i 800 m.), 
Kubera. KusmJrek (1500 m.), t:J0 Sumińska, Bulanka I i li, To-
wak (800 m„ dysk„ wzwyz), M db d • h I W t k - w ·1 I · A d 

J'U''' 
Kwap'eń (1.500, 5000 m.), Kie- ecz o ę zie się w a i imy o godz:. 11-ei .Y owna, asl ews (~ I n r_ze-
las (5 OOO 10000 · 5 km W · d . 1 . - . Jewska (800 m.), M1tan, Goscl-

TEA. TR .,OSA" s· '·cd.) B i' I . t (5 OOO" z p_rz~ " nie. zie ę p1ęsc1arz~ Zrywu spotkają się z drużyną śląską Ba nfokówna, Paźdzorówn;i,, Orze-
Tfilugutta 

1 
lei. 

212
_
711 

k~ · • on e~ <)I D ~· 1 k I w d ,.rz.cc1m spot.kantu finałowym torym. Spotkanie to stało do o- łówn<i, Pachlowa (80 m. ppL). 

0 
godz. 

19
.
30

. w niedzielę 
1 
świę · l przesz · • zwon ows 1 o ruzynowe mistrzostwo Po1s1<1 statniej n'emal chwili pod zna- Peskówna (80 m. pp!. i dysk.), 

ta o 16 1 19 30 farsa M. Słomczyń· Dział oficjalny Ł O z p N-u kiem zapytania. gdyż SląLacy Pa jerowa (80 m pp!. i skok w 
sk1ego i Z. Wiehlera p. t. „Rycerz ------•·----..; prosili 0 przełożen·e go na ter- dal), Różalska. Rączewska, Pan-
Szalony" z A Dymszą. Komun 

1
• kat W. G. Ir; D Nr 7 min późniejszy, gdzieś w polo- kówna, Herdówna, Leszne~. Pasz 

TEATR „LUTNIA" wie maja. Kierownictwo Zrywu kówna, Borowiec, Łodożyilska 
Piotrkowska 243 J p było sklonne pójść na rękę ślą- (skok wzwyż), Nowakowa. Le-

Dzi~ I codz1ennte o godz. 19.15 
, BARON CYGANSKl" operetka 
'" 3·ch aktach (4 odslonachl. 

. „ odaje s.ię do wiadomoś.d, I związku z fuzją klubu KP Zjed zakom, ale na przesunięc:e termr gulko. Kwoczanka (skok w da·l), 
ze bezpośrednio do PZPN wm· noczone z I,KS Włókniarz skre· · d '! · p l z 

kl b 
nu nie zgo zi s:ę o· w. Bo- Brecr„ulanka, Dit•kowska, Cieśle-

ny .- u y kiel'ować jedynie zgło śla się klub sportowy KP Z,ied- ks rsk1' M db d · · · 
szema zawodników, wszelka in noezenie z ' li•ty klubów ŁOZPN z t m · d · I I 1· w· 

k d 
,a e w me z;e ę w 1a: 1my !orz, s1·noradzka (kula .' oszc1ep) 

,, e · ecoz 0 ~ zie się więc wicz (kula), Flakowicz, Sze.ndziel 

na ·orespon encja łącznie z od· i odwołuje się wszelkie zawoily d · · 1 I I d · B' 
JAMES WHITEHEAD ł · · d k · 0 go z»nte w po u nie. tlely Drzewieck<i (kula i dysk), Do- , 

wo amam1 o ·ar nałożonych o mistrzostn-o wyznac•z011.:i z · b • d ' 
W FILHARMONII przez P7.PN za podwójne pod· tym klubem. mozna na ywac W prze sprzeda brz<iilska. Bregulanka (dysT<). j 

W piątkowym koncercie symfo- pisanie kart zgloszeń, winna 4. ·wz~·wa się Chern. ZKR. ży w firm·e „Start" z wyjątkiem Stachowicz i Konikówna (dysk~ 
nicznym Fifoarmoni1, w dniu I być wysyłana drogą. służbową Born ta do uregulowania n~leż· dnia dzisiejszego, do soboty wlą- i oszczep), Klimowska i Brze-~ 
kwietnia br„ godz. 19.15, weźmie przez Okręg. ności 25,:nz zł. w terminie do cznie. Ceny biletów 300 i 200 zło śn:owska (oszczep). ~Patrz: „Tajemnica Szymury" 
udział znakomity IUU7.yk brytyjski. 2. WG i D ŁOZP~ powiada· dnia 28 marca 49 roku na tych. B'h•ty ulgowe dla świ~ła -----~-------------------­
wiolonczelista JAMES WHITE- mia, iż PZPN ukarał 6·ruiesięc7. rzecz 'rUR Łódź jako rozlicze- pracy i młodzieży w cenie !OO 
HEAD, który wykona. z tow. or· llfł dyskwalifikacji} od dnia 4 nie kasowe z odbytych zR.n-odów zlotych nabyć można w sekreta­
' ·•try koncert w1olonczelowy kwietnia do 30 października za· w .. dniu 26 wr7~śnia 19-łS roku riacie klubu (Pogonowskiego 82) 

Taiemnica Szymury wyjaśniła sią.„ 
.:Igara, kompozytora angielskiego, wodnika Płuciennika Romana w Zgierzu. przedstawiając; zh'orowe listy po 
wielkiego przyjaciela Polski, a11to- z KS Lecliia Tomaszów }.fazo- Sekretarz: twierdzone ·prz.ez dyrekcję 1ub 

Co bvto przyczynq słabej formy popularnego naszego pięściarza? 

ra znanej „Polonii". Na program wiecki r.a podwójne podpisanie l\l[a,jchrowski E, Rady Zakładowe. . 
1rnncertu złozą ~'El poza tym: We- lrnrty :r.głoszenia Przewodniczący WG i D 

Nie tylko liga piłkarska przy- dzi na mecz ze Zrywem. Szy; 
nosi miłośnikom sportu 5ensacje mura oświadczył już wówczas, 

bera uwertura do op. Euryanta 3. 'zawiadami~ się, że w I Krupi:óski E. 
oraz - po raz pierwszy w Łodzi u-uu.-„u..-oo-uu-uu-JMl-nn-t«l-llll-TI 

z życio ŁKS Włókniarza : niespodzianki. W sporcie dzic że nieodwolalnie żegna się z 
...„„„,„„„„„„„.„„„„„„,.., ją się róż.ne cuda. boksen1, a~e nie brano tego na 

- wspaniała I Symfońia wspólczes 
nego kompozytora czeskiego Bo­
huslava Martinu. Orkiestrą dyry­
guje Bohdan Wodiczko, kapelmistrz 
Filharmonii Bałlyckiej. Bilety od 
&O zł. :.._ sprzedaje kase ·Pilharmo· 
tJi [Narutowicza ZO) w godz. 10 -
13, W cz-wartki I piątki pnnadto 

Co usłyszymy przez radio 
Dzisiai zebranie Ostatnio krążyła w Warsza- ser:o. 

lekkoatletów wie ll'Jlorczywa pogłoska 0 ta- Bom~a , wybuchfa dopiero 
. . jemniczych perypetiach Szymu- wcz.oraJ. Naszen:u koresponden 

od !fi do 19. 

ADRIA - „Zagutuone Dni" 
BAŁTYK - „Dżulhars" i „Puchar 

Tatr". 
BAJKA - „Rudzlielec" 
GDYNIA - Program Aktualności 

Kraj. I ?~gr Nr I' . Rad?iecka 
Ulmuna. 

HEL - (dla mlodz.I -
„Znale Zorro". 

MUZA - „Moja Siostra Eileen" 
POLONIA - „Zapomniana Wio­

ska." 
PRZEDWIOSNIE - „Serenada w 

Dolinie Słońca". 

ltOBOTNIK - „Aliszer Nawoi!" 
llOMA - „Trzeci Szturm" 
REKORD - dla młodzieży „Czaro-

dziej skie Ziarno", dla doro~łycłl 

„Na tropie zbrodni". 

11.40 Audycja dla .kolas młod· 

szych, 1 I .57 Sygnał czasu i Hejnał. 
12.04 Wiack>mości połudn. 12.20 
\fozyka z płyt, 12.30 Audycja dla 
wsi. 13.00 PRZERWA, 14.30 (Łl Mu· 
zytka obiadowa [płyty), 14.50 (t) 
Z łódzkiej prasy, 15.00 (Łl Komu· 
ni.katy, 15.05 (Ł) Mozart, 15.20 (ł.) 

„Prima Aprilis", 15.30 „Ze skarbca 
melodii ludowych", 16.00 DZIEN­
NIK POPOŁUDNIOWY, 16.15 fŁ) 

„Elektroinstalator", 16.30 S1trzynka 

STYLOWY - 1-s.zy seans dla mło­
dzieży „Dzieci Kpt. Granta" dla 
dorosł. „Curie - Skłodowska". 
$WIT - „Biały Kieł" 

T '\Til.Y - .. ieri..rpl· ~ IC 

TĘCZA - „Klęska Szpiega". 
WISŁA - „Obywatel Kane" 
WOLNOSC - „Dżulbars i „Puchar 

Tatr". 
WŁÓKNIARZ - „Volpone" 
ZACHĘTA - „Nauczycielka bawi 

się". 

C Y R. K N R. 2 
codziennie o godz. 19. 15 soboty 
2 przedstawienia - niedzielę 3 
pnedstawlenia. 

Wielkie widowisko atrakcji. 

Teodor Dreiser 82 

Tragedia Amerykańska 
Trudno może będzie im uwierzyć w taką nagłą zmianę, mu­
.simy więc odsunąć moment ten rta parę dni wcześniej przed 
pańskim we.jściem do łódki. Będzie to jedyny argument 
obrony. A chociaż wiemy, że nie jest to całkowitą prawdą, 
sąd nam jednak tego dowieść nie może, a za to, co nie jest 
dowiedzione, nie wolno skazywać na śmierć. - Jeszcze raz 
patrzył w oczy Clydowi. - To jedyne wyjście, panie Clyde. 
To jest tak, jak gdyby ktoś chcąc zapłacić za kartofle czy 
ubranie zamiast pieniędzy dawał zboże albo groch, bo jak­
kolwiek ma pieniądze na zapłacenie, jednak sprzedawca 
twierdzi, że pieniądze są fałszywe. I my więc musimy użyć 
ziarna i grochu i ofiarować je zamias·t pieniędzy i tym tylko 
tnOżemy dowieść, że nie jesteś pan winny. Przysiągł mi pan, 
t.e uderzyłeś ją niechcący, jakkolwiek z początku miałeś ten 
zamiar. To mi wystarcza. N ie jesteś w i n ny. 

Tonem przekonywującym, stanowczym chciał utrwalić 
w Clydz:ie przekonanie o braku winy z jego strony; podniósł 
mu nieco rondo kapelusza, spojrzał bacz.nie w ciemne, nie­
pokojem przysłonię.te oczy i dodał: 

- Jesteś pan niespokojny i z:denerwowany, a jednak 
w sądtle, śłuchając oskarżenia prokuratora. powinieneś pan 
pamiętać i powtarzać sobie: - Jestem niewinny! Jestem 
niewinny! Nie mogą mi dowieść winy i nie dowiodą, chyba, 
że byłbym istotnie winien. A jeżeli pan nie będzie umiał 
wytrwać w spokoju, spójrz wtedy na mnie. Będę koło pana. 
~eżeli tylko coś pana zbije z tropu, spójrz na mnie - prosto 
w oczy, tak jak ja teraz patrzę w pańskie. Będziesz pan 
wtedy pewny, że uczynię wszystko, by pana pokrzepić. Za­
chowuj się tak, jakeś zachowywał się przed nami, przysię­
anij, jakeś p_rzed ~~p~ysięgal, chociażbY. to im wy.da'Y"al'o 

ogólna, 16.40 Felieton literacki 
16.45 „Powrót z Ameryki" - au­
dycja poetycka, 17 OO Koncert dla 
przodowników pracy, 11.45 Drugi 
dziennik popołudniowy, 18.00 Kon­
cert rozrywk<>wy, 18.35 „Daleko 
od Moskwy", 19.00 „Prima Aprilis" 
w SP„ !9.15 Koncert symfoniczny, 
20.00 DZIENNIK WIECZORNY, 
21.00 „Melodie $wiata" 2 30 
„Z życia Bułgarii", 22.00 „Od me­
lodii do melocli>i", 22.45 (Ł) Kon· 
cert życzeń (cz. 1), 22.58 (Ł) Omów. 
progr. lok. na jutro. 23.00 Ostatnie 
wiadomości, 23.10 Koncert.' 23.50 
Program na dzień nasi. 24.00 (Ł) 

Koncert życzeń (cz. lll, 0.30 (Ł) 

Kierowmctwo sekcji leklooaUe- . !owi warszawsk4emu udalo si~ 
tyC'Znej ŁKS Włókniarza Wl:ywa ry, wielokrotnego re~rezentanta spotkać Szymurę mi bas=nle 
wszystkich członków byłych lclu- 1 naszych barw ~nslwowych: warszawskiej YMCA i cala ta· 

b · , ŁKS DKS . Wł 'k . Popularny ten pięściarz od dluz jemnica wyśw·ietb:l<i "'"ę. Szy· 
ow. , 1 o mana, o· · db ł t · • d · "'" · · ł k. WZKS Od . ż d szego czasu zian'e ywa re· mur a idąc sla ami Koubkowei 1 

raz cz ~n ow · . .ZJ-e 0 ningi i unikał kolegów. Stawał Smętkówny zmienił pleć, w 
p~y.by01a w dniu 1 kwletrua 0 g~-' si~ coraz bardziej nieśmiały. l w związku f czym oczywiśc'e 
dz1n1e 19 na walne zgromadzenie wstydl!wy. Wiele trndu mus1a- musiał zmienić uprawianą dyscy 
sekcji, które odbędzie się w loka· I fa sobie z.adać warszawska p!inę sportu na bardziej przy. 
lu własnym przy ul. Tymienieckie- I Gwardia, aby popularnego Fran stępną dla plci 5fabej. Tak'm 
go 11. ka n<imówić na przyjazd do ł..o sportem jest pływanie, totez 

11d\ •1 I 11 •mn. 

Ping-pong w Ozorkowie 
Dnia3 kwietnie 1949 r. odbędzie' drutynj\ świetlicy Z.M. im. 

się w świetlicy PZPB w Ozorkowie J. Stn:elczyka w Łodzi .a drużyną 

turn ;t'!j nlncJ - 'l'C>T\QC>W .' mi dry świe-tlirv Pl.PB Or.orków 
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nasz Franuś, a od dziś Frania, 
'jlostanowila wziąć się za ply­
wanie. Szymura trenuje bardzo 
in!ensywn'e przed zbliżającymt 
się mistrzostwami Polski na ba­
sen:e krytym, które jak wiado· 
mv odbrd ą s. ~ · \\ r. aw' w 
p'erwszych dniach kwietnia. 

OTWARCIE CYRK Nr 
PIĄTEK 

2 OTWARCIE Szymura startować b~dzie na 
wszystkich dystansach, wszyst· 
k:mi stylami i zapPwiada pobi• 

PIĄTEK cie k'!ku rekordów Polski Spe­
cjalne zainteresowanie budzi już 

1 
kwif;!tnia 

1 dzisiaj pojedynek Szymury z; 

I 
Bemówną, Lisztówną. i Kalato· 

Codziennie o godz. 19"15 - soboty 2 przedstawienia wą Le Sląska, które do tej pory 
o godz. 15•15 i 19"15 - niedziele i święta 3 przed.ta- kwietnia trzymały prym wśród nas'Zych 

wienia o godz. 12·00, 15"15 i 19·15 ______ _... pływaczek. · 

lód.i, Plac Niepodległości (Leonarda) 

Wielkie widowisko atrakcji krajowych i zagranicznych 

się kłamstwem. Nie chciałbym, żebyś pan zapewniał o tym, 
czegoś pan nie zrobił i wówczas nie pozwo1iłbym panu przy­
sięgać. 

Poklepał go wesoło i przyjaźnie po plecach, a Clyde, bar­
dzo wzruszony, solennie obiecał w duszy, :!:e uczyni wszyst­
ko, co mu J ephson radzi 

Jephson wyjął zegarek, spojrzał naprzód na Belkna­
pa, potem przez okono i ujrzał tłumy, podsuwaijące się pra­
wie pod same schody sądu. Dziennikarze, fotog;rafowie tło­
czyli się, przy wejściu, nastawiali aparaty, czyhając na chwi­
lę, by uchwycić twarz Clyda lub innej jakie.jś osoby grają­
cej ważną rolę w tej sprawie. 

- To już czas, zdaje się - odezwał się Jephson. -
Spójrzcie no tylko. Chyba cały na;;z okręg tutaj się zebrał. 
Będziemy mieli pełną salę. 

A z.wracając się do Clyda, dodał: 
- Niech pana ten tłum nie przeraża. Któż tam jest? 

Chłopi przeważnie; zeszli się do miasta, by ujll'l2:eć sensacyjne 
widowisko. 

Obaj obrońcy wyszli, naito miast Kraut i Sissel stanęli ja 
ko straż przy Clydzie. Obaj adwokaci przeszli podwórze 
więzienne, ścigani spojrzeniami i szeptem tłumu, i weszli do 
sądu. 

D01piero w pięć minut późnieó wyszedł iza nim.i Clyde 
w ołoczeniu Krauta i Sissela oraz dwóch policjantów dla 
obrony przed możliwymi demonstracjami. Oskarżony starał 
się zachować minę jak najbardziej obojętną i swobodną. 
Widział dokoła siebie wrogie, obce twarze mężczyzn w skó­
rzanych plaszczach i czapach lub w ciężkich, znoszonych 
ubraniach, po których łatwo poznać farmerów. Były tam 
także ich żony i dzieci. 

Clyde byl silnie zdenerwowany, gdyż wszyscy patrz1ti 
nań ciekawie z dziwnym jakimś wyrazem na twarzach. 
W każdej chwili przecież mógł paść strzał rewolwerowy lub 
cios nożem w piersi. Policjanci z karabinami w rękach do­
dawali mu wszakże nieco odwagi, Drażniły. go krzyki: 

- Idzie! idzie! Patrzcie! idzie! Kto był pomyślał, że on 
mógłby zamordować! 

Trzask aparatów fotograficznych - jego opiekunowie 
przysuwają się bliżej, a ciało jego obezwładnia skurcz mo­
ralny i fizyc2lny. 

Nareszcie stopnie wiodące do gmachu sądowego, za 
drzwiami znowu schody do wielkiej, długiej, ponuire,j, wy• 
soko sklepionej .sali. Tam po obu jej stronach i w głębi wid­
niały ·wysokie, wąskie okna o cienkich szybach, przepuszcza 
jących dużo światła. W jednym końcu było wzniesienie, 
a na nim ciemne, bogate rzeźbione ławy. Nad wzniesieniem 
wisiał portret, a na całej sali od początku do końca cią­
gnęły się szeregi ław, ustawionych amfiteatTalnie i już za­
pełnionych ludźmi, którzy stali nawet w przejściach. 

Gdy Clyde wszedł, wszyscy wyciągnęli szyje i utkwili 
w nim ciekawe oczy. Szmer rozległ się po sali. 

Gdy przechodził balustradę, za którą przy stole sied!l.ieli 
już · Belknaip i Jephson (a między nimi było wolne krzesło 
dla niego), słyszał wyraź.nie, jak obracały się bez przerwy 
szeptem niezmordowane języki. Czuł na sobie oczy wszyst­
kich, na nikogo jednak nie miał ochoty spojrzeć. 

Naiprzeciw niego, tuż pod wzniesieniem, siedział proku­
rator z kilkon,la urzędnikami, z których Clyde znal już Earla 
Newcomba i Burtona Burleigha. Był jeszcze między nimi 
jeden, którego Clyde widział po raz pierwszy. Poza nimi 
siedziało kilku mężczyzn i parę kobiet. Byli to sprawozdaw­
cy i artyści rysownicy. Zwrócili głowy ku niemu i wlepili 
weń oczy. · 

Po chwili Clyde, przypomniawszy sobie radę Jephsona, 
wyprostował się i z wystudiowaną, spokojną miną, o błęd­
nym jednak wzroku, rozejrzał ~ię po sali i spojrzał na dzien­
nikarzy i rysowrrikńw, z::iiętych j117. porh·etowanlem. Sz~ 
~~: . 
D-036416 4.t. c. n• .:".. 
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